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Deputącya ruskiego kleru obudwóeh dvecezyj 
w yjeżdżaj-jak  donosi De. Pol, — jutro do W iednia 
z adrfjQ p do Cesarza w sprawie kongrnalnej. 
Namia&ołk p. Zaleski udał się już do hr. Taaffe- 
go g„proshą o wyjednanie audyeneyi u Monarchy.

'IfcMizele deputacyi jedzie tylko X. Sylwester Sem- 
bratowiez, ponieważ X. biskup Stupnieki z po­
wodu choroby nie może przedsiębrać tej podróży.

Tenże sam dziennik dowiaduje się, że m inister­
stwo spraw wewnętrznych przesłało Stolicy Apo­
stolskiej w drodze właściwej oświadczenie grecko 
katolickiego konsystorza lwowskiego w sprawie 
utworzyć się mającego gr. kat. biskupstwa w Sta­
nisławowie.

f B
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Izby 

deputowanych jest następujący: 1) Pierwsze czy 
tanie przedłożenia rządowego w sprawie projektu 
do ustawy o uregulowaniu praktyki sądowej i
0 postępowaniu dyseynlinarnem względem prak­
tykantów sądowych. 2) Pierwsze czytanie przed­
łożenia rządowego w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ordynaeyi adwokackiej. 3) Pierwsze 
czytanie przedłożenia rządowego o sądownictwie 
konsularnem w Tunisie. 4) Pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego, zawierającego projekt do 
ustawy o zmianie i uzupełnieniu ustawy z d. 5 
kwietnia 1875 r. wydanej dla wytępienia filoksery. 
5) Drugie czytanie przedłożenia rządowego o za­
rządzeniach wyjątkowych. 6) Ewentualnie sprawo­
zdanie o petyeyach.

Bliższe szczegóły o przedłożeniach rządowych 
podajem y poniżej pod rubryką: „Sprawy mo­
narchii."

Rozprawy nad etanem wyjątkowym rozpoczną 
się niewątpliwie dziś, a do głosowania przyjdzie 
prawdopodobnie dopiero w sobotę. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że wnioski większości komi­
syjnej zostaną przyjęte, a informacye, jakie czer 
pie N. Fr. Pre sse z któregoś młode czeskiego 
dziennika, jakoby deputowani Gregr, Tilsser i 
Vasaty, tudzież siedmiu polskich deputowanych, 
miało zamiar wstrzymać się od głosowania, nie 
wydają się nam prawdopodobne. Ze strony lewi­
cy, podczas debaty nad zawieszeniem niektórych 
swobód obywatelskich, przemawiać będą prócz 
sprawozdawcy mniejszości Dra Koppa. także de­
putowani Edward Suess, Steudel, Exner i bar. 
Saharsehmid; w sprawie zawieszenia działalności 
sądów przysięgłych zabierze głos Dr Weeber.

Referat D ra Tonklego sprawozdawcy większości 
komisyjnej obejmuje także część urzędowego*’*#*^, 
przedłożonego komisyi przez szefa sekcyjnego 
Kubina. Sprawozdanie mniejszości, opracowane 
przez deput. Koppa, dołączono do referatu Ton- 
klego, a oba elaboraty drukowane dziś już o- 
trzymaliśmy. Sprawozdanie większości podajemy 
poniżej.

Charakterystyczny to objaw, że właśnie w chwili, 
gdy deputowani austryaccy mają obradować nad 
stanem wyjątkowym i gdy znaczna część posłów 
nie ebee uznać konieczności zaprowadzenia tako­
wego, roztelegrafowało w dziennikach niemieckich 
biuro Reutera wiadomość, iż 11 lutego w Nowyin 
Jorku odbyło się zgromadzenie 500 niemieckich
1 czeskich soeyalistów, i w którem przemawiał 
także soeyalista Most, a zgromadzenie to miało 
powziąć uchwały, które wzywają austryaekieh so 
cyalistów do bardziej terrorystycznego występo 
wania, i do nieoszczędzania żadnego arystokraty...

W  sejmie pruskim obradowano nad funduszem 
na zakupienie gruntu pod budowę nowego gma­
chu sejmowego. Sprawa ta  poszła w odwłokę, 
z powodu różnic w życzeniach, gdzie ten gmach 
ma stanąć. Jeśli, jak  dotąd.posiedzenia parlam en­
tu i sejmu pruskiego mają się jednocześnie od­
bywać, to życzyćby należało, aby gmachy obu 
ciał ustawodawczych były blisko siebie, i dlatego

w sejmie pruskim panowało dotąd życzenie, aby 
część ogrodu należącego do gmaohu parlamentu 
niemieckiego, użyć w celu wybudowania tam no­
wego gmachu sejmowego. Minister Scbolz oświad­
czył, że cesarz nie życzy sobie tego. Złośliwe u- 
wagi dep. Loewe, uważającego, że cesarzowi mo- 
żnaby udzielić lepszej rady, nie przekonały Izby 
i wyznaczono komisyę do wyszukania w porozu­
mieniu z rządem, innego odpowiedniego miejsca.

Zamianowanie ks. Orłowa posłem u dworu ber­
lińskiego potwierdza teras i Nordd. AUg. Ztg 
z dodatkiem, że i w miejsce sekretarza ambasa­
dy rosyjskiej p. W langali zamianowaną zostanie 
inna osobistość.

HVe Francy i zrobiła wiadomość o przeniesieniu 
Orłowa do Berlina bardzo przykre wrażenie. Wię­
ksza część dzienników poczytuje to za symptom 
odświeżenia sojuszu trójcesarskiego, wzmocnione­
go przymierzem z W łocham i, ostrzem swem ku 
Francyi zwróconego.

Gladstone zdał w obu Izbach angielskich ró- 
wnobrzmiąee oświadczenia, że Anglia zamierza 
wprawdzie ewakuować Sudan bez wszczynania 
wojny z plemionami pustyni, starać się jednak 
będzie, aby drogą układów uregulować stosunki 
tej krainy tak , aby cywilizaeya i handel euro­
pejski nad górnemi odnogami Nilu w niezem nie 
ucierpiały. Chociaż wobec groźnośei stosunków 
obecnych stan wojska angielskiego w Egipcie 
wzmocnionym zostanie i okupacya jego może się 
przedłuży, dawne przyrzeczenia co do później­
szego wycofania wojsk z Egiptu nie ulegną ża­
dnej zmianie.

Oświadczenia te byłyby może wystarczyły do 
chwilowego uchylenia wniosku względem wotum 
niezaufania, gdyby krótko przedtem nie była do 
Londynu nadeszła okropna wieść o smutnym lo­
sie Sinkatu pozostawionego bez skutecznego wspar­
cia. Jedyny dzielny z wodzów egipskich Tewfik 
basza, przenosząc śmierć nad hańbę zdania się 
na łaskę dzikich hord, wysadził w powietrze fort 
Sinkatu, zagwoździł armaty, a sam z załogą, pró­
bując przebić się przez oblegające go tłumy, po­
leg ł, a oddział jego prawie całkiem wyciętym 
został.

Pod wpływem tej wieści przyjęto w Izbie wyż­
szej po krótkiej dyskusyi znaczną większością 
proponowane przez Salisburego wotum nieufności, 
w Izbie niższej zaś, w której stronnioy obecnego 
gabinetu stanowią znaczną większość, nie zdołano 
dla ratowania ministerstwa Gladstone, uczynić nie 
innego, jak  odroczyć dyskusyę nad podobnym 
wnioskiem Northeota.

Całe starania rządu zwróciły się teraz w stro­
nę ratowania Suakimu i Tokaru. Z Suezu i Kai­
ru w y s ła n o  do Suakim znaczne oddziały wojska, 
a w wysyłce dalszych wojsk z Cypru, z Malty, 
z Londynu i Indyj nakazano wszelki możliwy 
pośpiech.

Upadek Sinkatu ściąga cały nawał dziczy na 
Suakim. Stracono przytem ważną etapę wojenną 
w komunikaeyl między Suakimem a Berberem. 
Najgorszem jednak jest moralne wrażanie, które 
podniesie zuchwalstwo szeików pustyni. Plan po­
kojowej ewakuaeyi Sudanu, który miał uskutecz­
nić Gordon, można dziś uważać za przepadły, 
jeśli go w przeciągu bardzo krótkiego czasu jaki 
znaczniejszy oddział wojska angidskiego, pchnię­
ty od Suakimu w stronę Tokaru i Berberu, sku­
tecznie nie poprze. Na podobną dywersyę wojen­
ną musiano liczyć w Izbie niższej kiedy odracza­
no dyskusyę nad wnioskiem Northeota.

Jak  donosi Ita lie, zebrało się 9 b. m. w Mon- 
tecitorio grono deputowanych opozycyjnej 
między nimi Cairoli, Baccarini i Nieotera, którzy 
pod przewodnictwem Crispiego postanowili po pro- 
wincyach pourządzać kom itety, któreby opinię 
publiczną obznajmiały z różnicą zdania, jaka 
w kwestyach"bieżąeyeh zachodzi między opozyeyą 
a większością Izby, popierającą gabinet Depretisa.

Rady prowineyonalne (Ziemstwa) niektórych gu­
berni j środkowej i północnej Rosyi przesłały do 
ministerstwa spraw wewnętrznych memoryały,

w których wyjaśniają uderzającą nienormalność 
stosunku w Rosyi klas roboozyeh do klas chlebo­
dawczych, a mianowicie: że sił roboczych jest 
zamało względnie do potrzeb rolnictwa, wskutek 
czego rolnictwo i w ogóle gospodarstwo wiejskie 
bardzo wiele cierpi, będąc w eiągłej zależności 
od zbyt wygórowanych wymagań lub prostej nie­
rzetelności robotników. Ministerstwo, jak  obecnie 
donoszą dzienniki, uwzględniając motywa, zawarte 
w memoryałach Żiemstw, powzięło postanowienie 
wydania ustawy, według której robotnicyt  niedo- 
trzymująey umów, zawartych z właścicielami wię­
kszych posiadłości, b ę d f  podlegali odpowiedzial­
ności kryminalnej.

Kiewlanin, powodowany — jak  się wyraża — 
„współczuciem dla cierpień Słowian, zamieszka­
łych w Węgrzech, jako  gnębionyeh we wszyst­
kich najświętszych swych prawach," —  wystąpił 
świeżo z artykułem, w którym utrzymuje, że „ko 
nieeznością jest niezbędną i naglącą, aby społe­
czeństwo rosyjskie i prasa zwracały więcej uwagi 
na opłakany los Słowian węgierskich." Obrońca 
pognębionych zwraca się przedewszystkiem do ro­
syjskich turystów z następującą! apostrofą: „Za­
miast do Wiednia, Paryża, lub Genewy zechciej­
cie, panowie, zwiedzić od czasu do czasu różne 
kąty i zakątki zachodnio-słowiańskiego świata, 
przysłuchajcie się temu, co się tam mówi w bie­
dnych chałupach wiejskich, co tam śpiewa ubo­
gi, znękany lud w polu, poza siołami, lub w ustron­
nych ulicach miast, gdy nie widzi koło siebie 
niemieckiego albo węgierskiego żandarma, 
zajrzyjcie, co się tam pisze w malutkich, bieanycn 
słowiańskich pisemkach i książeczkach; pomówcie 
sami z prawdziwymi patryotami i przywódcami 
ludu, — a zrozumiecie, jakie pokłada nadzieje 
w nas, jakie żywi uczucia dla nas^ to ubogie, 
przybite, pozbawione głosu Słowianstwo. Jego 
sympatye zasługują bądź co bądź na wzajemność 
z naszej strony. Nie o to tu oczywiście chodzi, 
abyśmy koniecznie zaraz chwytali za bron w o- 
bronie uciśnionych. T a trzeba przedewszystkiem 
moralnego poparcia, trzeba przyohylnego słowa, 
zachęty i otuchy z naszej strony, — trzeba nare- 
szoze widocznego dowodu dla nich, którzy śle­
dzą gorliwie za każdem słowem w naszej prasie, 
że my pamiętamy o nich i żywimy dla nich szcze­
re współczucie."

Skupezyna serbska zwołaną zapewne będzie do 
Niżu. Między kandydatami na deputowanych, 
których rząd ma prawo mianować, wymieniają 
dawnego posła serbskiego w W iedniu Garaszanina 
i kilku członków dawnego gabinetu Piroezanacza.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W i e d e ń  18 lutego.

(o) Na wczorajszem posiedzeniu komisyi, któ­
rą w kołach poselskich nazywają komisyą wy­
jątkową, sprawozdawca Dr Tonkli odczytał spra­
wozdania i na tem komisya czynność swoją zam­
knęła. Sprawozdanie o chwilowem zawieszeniu 
swobód obywatelskich przytacza długie ustępy 
z memoryału, który rząd udzielił komisyi. DO 
tych ustępów sprawozdawca mało co dodał, i spra­
wozdanie takie robi wrażenie, jakby komisya u- 
myślnie pozostawiała rządowi odpowiedzialność za 
wiarogoduość faktów, na które się rząd dla uspra­
wiedliwienia swego powołał, równie ja k  za tr ł f ‘ 
ność kombinacyi, za pomocą której z tych da­
nych dalsze wyprowadzono wnioski. Sprawozdanie 
o zawieszeniu sądów przysięgłych opiera się głó­
wnie na piśmie najwyższego trybunału, który po 
wysłuchaniu jeneralnego prokuratora, a byłego 
m inistra, D ra Glasera, człowieka niewątpliwie 
liberalnych zasad, bardzo stanowczo oświadczył 
się za uchyleniem sądów przysięgłych na prze­
ciąg b. r . . Sprawozdania mniejszości me były 
na komisyi czytane. Większość, a przedewszyst­

kiem rząd uczynili, co tylko było w ich mocy, 
aby ułatwić opozyoyi zbliżenie się do uchwał, 
które większość komisyi powzięła.

Tak więc wobec opinii publicznej rzecz sama 
będzie się bronić i niewątpliwie się obroni, Pomi­
mo wykrzykników, których tyle czytać możecie 
w opozycyjnych dziennikach, mogę was zape­
wnić, iż cała oświecona k lasa ludności wiedeń- 
kiej stoi w tej sprawie po stronie rządu i uzna­

je rozporządzenia ministeryalne jako usprawiedli­
wione. Do utwierdzenia tej opinii przyczyniają 
się także wiadomości codziennie nadchodzące o 
nowych zagranicą objawach anarchicznych, które, 
jak doświadczenie poucza, zawsze w nowszych 
czasach krwawem odbijały się echem w Wiedniu. 
Dwa dni temu odbyło się wielkie zgromadzenie 
robotników niemieckich w Nowym Jorku, na k tó ­
rem osławiony Most zaklinał robotników wiedeń­
skich, aby stanowczo wstąpili na drogę mordu i 
zagłady i bez miłosierdzia sprzątali bogaczy i 
wielkich panów, a przedewszystkiem przedstawi­
cieli władzy b e z  w y j ą t k u .  Ostatnie słowa w po­
przednim okresie podkreśliłem umyślnie, aby za­
znaczyć, że niema sfery, przed którą cofnęłaby 
się wściekłość tych beseenych nawoływań.

Rząd posunął się tak daleko, iż zgodził się na 
umieszczenie w uchwale Izby oświadczenia, iż 
cofnie swe rozporządzenia, skoro zamachy anar­
chistów ustaną, czyli innemi słowy, że nie prze­
kroczy wyraźnego brzmienia obowiązującej usta­
wy, tak  jakgdyby ktokolwiek miał prawo podej- 
rzywać go o zamiar takiego przekroczenia. I  to 
jednak nie rozbroiło lewicy, która w najżywotniej­
szych dla społeczeństwa kwestyaeh jedno tylko 
widzi, to jest sposobność do stoczenia bezowocnej 
walki z nienawistnym dla niej rządem. Rozprawy 
w pełnej Izbie nie będą zbvt gorące. Od lewicy 
mówić będą Seharsehmid, Exner, Edward Suess 
i Kopp. Prawica nie będzie odpowiadać każdemu 
opozycyjnemu mówcy i główną obronę rozporzą­
dzeń pozostawi rządowi. H r. H ohenw art, który 
od dłuższego już czasu widocznie stroni od mó­
wnicy, nie chce podobno zabierać głosu. Hr. Clam 
byłby gotów zapisać się do głosu, jeśli się to da 
pogodzić z uchwałą klubu czeskiego, który po­
stanowił w całej tej sprawie trzymać się raczej 
w odwodzie. Z członków Koła polskiego żaden 
nie przyjmie udziału w dyskusyi. Po sprawozda­
wcy większości ju t  z powodu trudności przem a­
wiania w obcym mu języku trudno się spodzie­
wać, żeby z takim Koppem zwyeięzki odbył po­
jedynek, R z ą d , o ile można wnosić z rozpraw 
odbytych w komisyi, niew iele będzie mógł przy­
toczyć na swoje usprawiedliwienie po nad to , 
co hrabia Taaffe już przy pterwszem czytaniu 
oświadczył.

Sprawy tego rodzaju, jak  ta, o której wam pi­
szę, jak  sprawa państwowego języka , przeszka­
dzają porządnej parlamentarnej pracy. Komisye 
nie mogą odbywać posiedzeń, gdy przedniejsi ich 
członkowie owemi polityeznemi zajęci są sprawa­
m i, a oprócz tego kluby częściej naradzać się 
muszą. Ustawa o należytośeiaeh skarbowych nie 
może wejść na porządek dzienny, bo każdy z klu­
bów ocenia ją  według właściwych interesów tego 
k ra ju , lub tego koła wyborców, którego przed­
stawiciele m ają w nim przewagę. Komisya parla­
mentarna będzie miała niełatwe do spełnienia za­
danie pogodzenia tych różnorodnych opinii, tak 
aby większość w Izbie zapewnić i doprowadzić 
do uchwał, na które rząd mógłby także przystać. 
Komisya dla podatku od wyrobu gorzałki nie roz­
poczęła jeszcze obrad swoich. Polscy tej komisyi 
członkowie nie naglili na rozpoczęcie obrad , wie­
dząc, że przybędą tu  z Galieyi właściciele gorzelń 
dla przedstawienia posłom potrzeb tego głównego 
w kraju przemysłu.

Długo jednak zwlekać nie można, bo komisya 
sejmu węgierskiego już rozpoczęła pracę swoją. 
Jedna komisya budżetowa zasiada codziennie. Aby 
jej to umożebnić, czynią ustępstwa i kluby i inne 
komisye, bo załatwienie spraw w każdej innej ko­
misyi w razie koniecznym może być odroezonem, 
a zadanie komisyi budżetowej musi być we w ła­
ściwym terminie spełnionem. Pomimo nieznużonej 
pracy trudno się jednak spodziewać, żeby budżet

mógł być na porządek dzienny pełnej Izby po­
stawiony wcześniej, jak  w pierwszej połowie marca,

Sprawy monarchii.
K om itya budżetowa Izby deputowany 'h.

Na ostatniem posiedzeniu obradowała komisya 
budżetowa najpierw nad przedłożeniem rzą ° ^ eia 
o amortyzacyi kosztów budowy i utrzymaniu por 
w Tryeśoie, Komisya przyjęła całkowicie prz 
łożenie, .

Po załatwieniu kilku petyeyj, pomiędzy temi 
muzeum wschodniego o podwyższenie subwencyi, 
dep. Hausner referował o rozdziale „tytoń." Ty­
tuł 1: W ydatki administracyjne przyjęto w sumie 
647,800 s ł r . ; ty tu ł 2 : koszta produkcyi i naby­
wanie towaru w sumie 22.002,290 złr., nowe bu­
dowle w sumie 818,000 złr., straty wskutek ró- 
żniey wartości monety w sumie 1.704,410 z łr .; 
ty tuł 3: wydatki przy sprzedaży w sumie 1.120,000 
złr. Na p o k r y c i e  przyjęto: Dochody z ror- 
sprzedaży w sumie 69.270,000 złr., dochody dy- 
rekeyi generalnej i688,200 złr., zyski wskutek ró­
żnicy w wartości monety 437,000 złr. Petycyę 
Brodów o urządzenie w tem  mieście fabryki ty ­
toniu, przekazano rządowi do możliwego uwzglę­
dnienia.

Rozdział l o t  e r y  a (referent Dr Ju lian  Czer- 
kawski) przyjęto b e t zmiany według przedłożenia 
rządowego. Sprawozdawca przyoomniał w swoim 
referacie powzięte w latach 1880 i 1881 rezolu- 
eye, domagające się ograniczenia a ostatecznie 
zniesienia małej loteryi, i oświadczył, że na rok 
1884 nie wnosi podobnej rezolucyi.

Komisya budżetowa zakończy Bwoje prace 25 
lutego, a przeto w pierwszych dniach marca roz­
pocznie się w pełnej Izbie debata budżetowa.

Reforma ordynaeyi adwokackiej.
Przedłożenie rządowe w sprawie zmiany nie­

których postanowień ordynaeyi adwokackiej o- 
p iew a:

Art. 1. §§ 2  i 7 ordynaoyi adwokackiej z dnis 
6 lipoa 1868 r. zostają zmienione i mają brzmieć 
jak  następuje:

§ 2. Praktyczną aplikaeę, mającą się liczyć od 
chwili spełnienia ustawą wymaganych warunków 
do rozpoczęcia praktyki sądowej, należy udowo­
dnić ośmioletnią praktyką, a mianowicie: a ) dwu 
letnią cywilną i karną praktyką odbytą przy są­
dzie, z ezego najmniej jeden rok ma być spędzony 
przy trybunale pierwszej instaneyi. Ta dwuletnia 
praktyka sądowa ma być ukończoną przed ro t 
poczęciem dalszej p rak tyk i; b) sześcioletnią prak 
tyką, odbytą przy sądzie lub u adwokata, z czego 
przynajmniej trzy lata po uzyskaniu stopnia do 
ktorskiego, m ają być spędzone u adwokata. P rak ­
tyka przy c. k. prokuratoryi skarbu.tyka przy o. k. prokuratoryi skarbu, stoi na równi 
z praktyką odbytą u adwokata. Sędową praktykę 
potwierdza Sąd; adwokacką, wydział Izby adw o­
kackiej: a praktykę przy prokuratoryi skarbu; 
potwierdza prokuratorya skarbu.

§ 7. Po złożeniu przysięgi winien kandydat 
prosić wydziału Izby adwokackiej, w której okręgu 
kaneelaryę otworzyć zam ierza, przy podaniu do­
wodów egzaminu i przysięgi, tudzież wykazaniu 
spełnienia przepisanych ustawą wymagań § 1. 
lit. a) i b), o wpisanie go na listę adwokatów. 
W ydział winien odmówić wpisania, jeżeli co do 
kandydata zachodzi uzasadniona w postanowieniach 
tejże ustawy lub kodeksu karnego przeszkoda; 
on może wpisania także w tym wypadku odmówić, 
jeżeli kandydat nie jest godnym zaufania; w takim 
atoli razie musi podać powody.

O ile wpisanie ma być odmówionem z powodu 
dyscyplinarnego orzeczenia, określają rozporządze­
nia dyscyplinarne. Przeciw odmówieniu wpisania 
na listę! adwokacką, ma prawo kandydat odwo­
łać się do pełnej Izby adwokackiej, a od tej do 
najwyższego trybunału państwa. O dokonanem 
wpisaniu winien zawiadomić wydział Izby a wo- 
kaekiej wyższy sąd krajowy, najwyższy try una 
państwa i ministerstwo sprawiedliwości, a na
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Bitwa zawrzała na całej długości okopu. Ude­
rzono jednocześnie na Wiśniowieckiego, na Lane- 
korońskiego, na F irleja i Ostroroga, aby jeden 
drugiemu nie mógł przychodzić z pomocą. Koza- 
ctwo, spojone gorzałką, szło jeszcze zacieklej, niż 
w czasie poprzednich szturmów, ale tem dziel­
niejszy napotykało opór. Duch bohaterski wodza 
ożywiał żołnierzy; groźne piechoty kwarciane, zło­
żone z chłopów m azurskich, zbiły się tak z ko- 
zactwem , że pomieszały się z niem zupełnie. W al­
czono tam na kolby, pięści i zęby. Pod razami 
zawziętych Mazurów legło kilkaset najpyszniej- 
szniejszej piechoty zaporozkiej, ale wnet nowe 
tłumy zalały ich zupełnie. Bitwa na całej linii 
stawała się coraz zażartszą. Rury muszkietów pa­
liły rece żołnierzy, tchu im brakło, starszyźnie 
głos zamarł w gardzieli od wrzasków komendy. 
Starosta krasnostawski i Skrzetuski, wypadli znów 
z jazdą i „zajeżdżali" z boku Kozaków, tratując 
całe pułki i pławiąc się we krwi.

Godzina upływała za godziną i szturm nie u- 
staw ał, bo Btraszliwe luki w szeregach kozackich

Chmielnicki w jednem mgnieniu oka zapełniał 
nowemi siłami. Tatarzy dopomagali wrzaskiem, 
puszczając zarazem chmary strzał ńa broniących 
się żołnierzy, niektórzy stojąc w tyle czerni, za­
ganiali ją  do szturmu batami z byczego surowca. 
Wściekłość walczyła z wściekłością, pierś ude­
rzała o pierś -  mąż wiązał się w uścisku śmier-
talnvm z mężem..,

T tak walczyli jak  walczą rozhukane fale mor­
skie z wyspą skalistą. .

Nagle ziemia zatrzęsła się pod nogami wojo­
wników a całe niebo stanęło w sinym ogniu, ja ­
koby już Bóg nie mógł dłużej patrzeć na okro­
pności ludzkie. Łoskot straszliwy zgłuszył wrza­
ski ludzkie i huk armat. To artylerya niebieska 
rozpoczęła teraz straszliwą kanonadę. — Grzmoty 
reztaczsły się od wschodu na zachód. Zdawało 
się, że to niebo wraz z chmurami pękło i wali 
się na głowy walczących. — Chwilami świat cały 
wyglądał jak  jeden płomień, chwilami ślepło wszy­
stko od ciemności i znów czerwone zygzaki gro­
bów  rozdzierały czarną oponę. W icher uderzył 
raz i drugi, zerwał tysiące czapek, proporców, 
chorągwi i rozmiótł je  w mgnieniu oka po pobo­
jowisku. Pioruny poczęły walić jeden za drugim, 
potem nastąpił chaos grzmotów, błyskawic, wi­
chru , ognia i ciemności — niebo się wściekło, jak

^N iepam ię tna  burza rozszalała się nad miastem, 
zamkiem okopami i taborem. Bitwa została prze­
rwaną. Ńakoniec upusty niebieskie rozwarły się, 
i nie strug i, ale potoki dżdżu poczęły lać na zie­
mię. F a l a  przesłoniła świat; o krok naprzód nie
było nic widać. Trupy w fosie spłynęły Pułki 
kozackie, porzuciwszy szturm biegły jedne za
drugimi ku taborowi , szły na oślep, spotykały się

ze sobą i sądząc, że to nieprzyjaciel je  goni, roz 
praszały się w ciemności; za nimi, topiąc się i 
przewracając, umykały armaty, amumeye, wozy. 
W oda porozrywała roboty ziemne kozackie, szu­
miała w rowach i wężownieaeh, wciskała się 
w nakrywki ziemne, lubo ubezpieczono je  rowami 

biegła z szumem po równinie, jakby goniąc u- 
eiekająoych mołojców.

Deszcz walił coraz większy. Piechoty w okopie 
umknęły z wałów, szukając pod namiotami schro­
nienia, tylko dla jazdy starosty krasnostawskiego 
i Skrzetuskiego nie przychodził rozkaz odwrotu. 
Stali więc jeden przy drugim, jakoby w jeziorze, 
strząsając z siebie wodę. Tymczasem burza po­
częła zwolna przechodzić. Po północy deszcz wre­
szcie ustał. Między przerwami chmur tu i ow­
dzie zabłysły gwiazdy. Upłynęła jeszcze godzina 
i woda trochę spadła. Wówczas przed chorągwią 
Skrzetuskiego ukazał się niespodzianie sam książę.

— Mości panowie — spytał — a ładown.ce
wam nie zamokły P

— Suche, mości książę! — odpowiedział Skrze
tuski. .

—  To dobrze! zsiąść mi z k o m,  ruszyć przez 
wodę ku ónym belluardom, podsypaćje prochem 
i zapalić. A cicho mi iść! P*u starosta krasno­
stawski pójdzie z wami. . . ,

— W edług rozkazu! — odpowiedział Sfcrze-

W tem  książę dojrzał mokrego pana Zagłobę
_  W aść się prosiłeś na wycieczkę, ruszajże

teraz — rzekł.
— Masz djable kubrak! — mruknął 

głoba — tego jeszcze brakowało!
W  pół godziny potem dwa oddziały 

po dwieście pięćdziesiąt ludzi, brodząc

pan Z *

rycerzy, 
po pas

w wodzie, biegły z szablami w ręku ku owym 
straszliwym „hulaj-horodynom" kozackim , stoją­
cym o pół staja od okopu. Jeden oddział wiódł 
„lew nad lwy“ pan starosta krasnostawski, Marek 
Sobieski, który ani chciał słyszeć o pozostaniu 
w okopie; drugi Skrzetuski. Czeladź niosła za 
rycerzami maźniee ze sm ołą, suche pochodnie i 
prochy, a oni szli cicho, jak  wilcy skradający się 
ciemną nocą ku owczarni.

Mały rycerz przyłączył się na ochotnika do 
Skrzetuskiego, bo kochał pan Michał takie wy­
prawy nad życie; dreptał więc teraz po wodzie, 
mając radość w sercu, a szablę w dłoni; obo 
postępował pan Podbipięta z gołym zerwikaptu- 
rem, widny między wszystkimi, bo o dwie płowy 
od najwyższych wyższy; a między nimi nadążał, 
sapiąc, pan Zagłoba i mruczał z nieukontentowa- 
niem, przedrzeźniając słowa książęce :

— Chciało ci się wycieczki, ruszaj teraz Do­
brze! Psnby się nie chciało iść na wesele przez 
taką wodę... Jeżelim doradzał wycieczkę w taki 
czas, to niech nigdy w życiu nic prócz wody nie 
p iję ... J a  nie kaczka, a mój brzuch nie czółno. 
Zawsze miałem abominacyę do wody, a cóż do­
piero do tak ie j, w której chłopska padlina mo 
knie...

— Cicho waść! —  rzekł pan Michał.
— W aść sam cicho! Nie większyś od kiełbia 

i umiesz pływać, to ci łatwo. Powiem nawet, że 
niewdzięcznie to ze strony księcia, żeby mi jesz­
cze po zabiciu B urłaja nie dać spokoju. Dość już 
Zagłoba zrobił, niech jeno każdy tyle zrobi, a Za-

fłobie dajcie spokój, bo pięknie będziecie wyglą- 
alj, jak  go nie stanie... Na B oga! jeżelii wpadnę 

w jak ą  dziurę , wyciągnijcieże mnie waópanowie 
za uszy, bo się zaraz zaleję.

-  Cicho waść! -  rzekł Skrzetuski. -  Kozacy 
tam siedzą w tych ziemnych zakrywkaeh, jeszcze
cię usłyszą. , -

— Gdzie? co waćpan gadasz?
—- A tam, w onych kopcach, pod darnią.
  Tego jeszcze brakowało. Niechże to jasne

pioruny zatrzasną !
Resztę słów stłumił pan Michał, położywszy 

Zagłobie dłoń na ustach , bo zakrywki były już 
zaledwie o pięćdziesiąt kroków odległe. Szli wpra­
wdzie cicho rycerze, ale woda chlupotała im pod 
nogam i; szczęściem deBzez znowu zaczął padać, 
i szum jego głuszył stąpania.

Straży przy nakrywkach nie było. Któż bowiem 
spodziewałby się wycieczki po szturmie i po ta ­
kiej burzy, która jakby jeziorem rozdzieliła wal­
czących.

P an  Michał z panem Longinem skoczy i n 
przód i pierwsi doszli do kopca. Mały r7eJ r . P 
ścił szablę na sznurek, złożył dłonie do ust i po-
ezął wołać:

” ^ . S u w a ł y  sif *e środka głosy mo-
łojeów, widownie *e 40 ° d

Wołodyjowski _  .

« “ '•  i*k
  Wiem ju ż — odrzekł W ołodyjowski, i zma­

cawszy wejście, skoczył do środka; pan Longinus 
z kilku innymi runął za nim.

(Ciąg da lszy  nattąp i) .
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Niższej Austryi zbrodnicze agitaeye stronnictwa!obserwaeyj codziennych, wypada, że temperatura 
anarchistycznego, zagrażające w wysokim stopniu I zdrojów jast zupełnie stała, a ilość wody codziennie 
bezpieczeństwu osobistemu, wskutek czego dane wypływającej zmienia się bardzo nieznacznie, tsk, 
aą przedwstępne warunki do zastosowania ustawy że gdyby nie ta okoliczn ść, że obserwacye robią 
z dnia 5 m aja 1869 r . ; I się nader sumiennie, możn. by zmiany te przypisy-

biorąc pod rozwagę dal^j, że wydane na pod- wać prostym błędom w pomiarach. Dotychczas nie 
stawie tej ustawy rozporządzenie całego minister- można było wykryć żadnego bezpośredniego związku 
stwa z d, 30 stycznia 18®4r., mocą którego wy-1 między ilością opadów atmosferycznych a wydatno- 
jątkowe zarządzenia zastosowane zostały do okrę- ścią zdrojów. Przemawia to dosadnie za trwałośoią 
gów sądowych Wiednia, Korneuburga i Wiener- zdrojów, tle  nie uwodzi podkomisyi, która popro- 
Neustadt, nie wychodzi po za granice powyższej siła p K i r s o h n e r a  w Begulicach o dalsze a eo- 
ustawy; I dzienne obserwacye, by tylko jak najwięcej zebrać

i biorąc w końcu do wiadomości stanowcze o-1 dat mogących posłużyć do oparcia postanowień Bady 
świadczenie rządu, iż uczyni użytek z tego roz- miejskiej krakowskiej o trwałą podstawę długiego 
porządzenia tylko w kierunku stłumienia anarehi-1 szeregu obserwaeyj.
stycznych agitacyj, a skoro tylko zostanie osią- — N a g ro d y  dla m asek, które przyznane im 
gniętym cel zamierzony, rozporządzenie to bez-1 zostaną podczas niedzielnej reduty, wystawione aą 
zwłoeznie uchyli, Izba oświadcza, iż powyższe I w sklepie p. Hawełki.
rozporządzenie całego ministerstwa uważa za u 
sprawiedliwione. *

—  Spraw a p. Pierażyńskiego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Wydziału krajowego przyszło, jak 
donosi Oaz. Narodowa, do rozprawy i uchwały 
w sprawie wytoczonego przeciw dyrektorowi bu« 
chalteryi, p. P.eroiyńskieau, dochodzenia. Uchwalono 
n a j p i e r w  odjąć mu prawo przyjmowania i odda­
lania dyurnistów; po w t ó r e  wobec całego Wydziału 
dać mu naganę za nadużywanie władzy; po t r z e ­
c i e  akta dochodzenia przęsłoć do prokuratoryi są­
dowej. Ta ostatnia uchwała jest najważniejszą, bo 
dopiero prokuratorya i sąd będą mogły istotne do-

§ 5.
aiące od dnia je j ogłoszenia. Przeprowadzenie jej przeciw „ „ i" .!? /1™  I d°  Przekonan,a> Ż0 *»® wystarczały już do zwal-
poruezam M mu ministrowi sprawiedliwości. I stawały sie e l n k t i h i > « y  lczniejszemi ezenia agitacyi zwykłe środki, i uznała, że za-poruezam M mu ministrowi sprawiedliwości.

Sprawozdanie większości kemisyi dla przedłożenia  
rządowego o stanie wyjątkowym.

W d. 5 b. m. przedłożył rząd Izbie deputowa 
nych postanowienia stanu wyjątkowego dla okrę 
go w sądowych W iednia, Korneuburga i Wiener-

” i , , * — ““ wuiMuwjMwui czema aguuo/i zwyaie sroaai, i uznała, ze za-
„  v- 7 , n  rr7 l* rBC/ e PrM7 » Most raduje się I szły rzeczywiście fakta, które według premisów 

*w  A • . , . P0B̂ awą stowarzyszonych ustawy z 1869 r. wymagane są do zaprowadzenia
lfednm i ilustruje ostateczne eele anarehi-Iw  pewnym okręgu sądowym wyiątkowego stanu.

StÓW S ło w a m i:  i« * a l l  J - : - : - - - ----------- _ - . l  — _* • . J ® .I . j - i n ówiata dzisiejszego niej  Ńiemniej okazuje się z tekstu rozporządzenia,
mo na ^wysadzić z zawias, rozsadzi się go dyna- że e k. rząd nietylko w swem rozporządzeniu nief 

I mitem. . . . .  1 przekroczył granio ustawy z d. 5 maja 1869 r

graniczna, usiłowała zaszczepić nienawiść rorro- L in ś«in J*ru>,? a wo^ a Pra*<f Cisleitawn^ ukazały I swobody robotnikom^, dążącym legalną drogą do 
ryczenia i namiętność m iędsr robotnicza’ luduo w Wiedniu . pi8ma ^ “nt0^ n> « e , które masami I polepszenia swego bytu i obronę osób i własności
śŁ ą Austryi Gdy^Jan H f r j  S S f S S i  w t l T  Z n l m i e c k i L s o e y a L I m i r°rw T ąM T ' czescy 7  ? ”  °kr?gU;

Kronika miejscowa i zagraniczna.
f i i f s k ó w  14 lutego.

X -  biskup K rasiński obchodzi dziś dwu 
dziestą pit,tą rocznicę piastowania godności bisku
piej. Jubileusz rozpoczął się nabożeństwem w k o - . — r  r  .w .j- . ,
śoiele XX, Pijarów, colebrowanem przez X. opata chodzenie przeprowadzić. Tam bowiem zacytowani 
Słotwińskiego, w obecności duchowieństwa i napeł j świadkowie będą pod przysięgą przesłuchiwani, pod- 
niającej kościół publioznośoi. X. biskup Krasiński J czas gdy w Wydziale krajowym nie mogło to mieć 
zajął miejsce na przygotowanem dla siebie krześle | miejsca. Zresztą w Wydziale krajowym nie przęsłu- 
po prawej stronie ołtarza, a obok niego siedział ka jchiwano wszystkich świadków, lecz tylko niektórych, 
pelan X. Grekowicz, wygnaniec z gubernii mińskiej, sąd zaś wszystkich zawezwać możo.
Podczas nabożeństwa chór katedralny pod kiero-j — O- P io t r  B e c k s , znany generał Jezuitów, 
wnictwem p. Byoblinga wykonał, odpowiednie pieśni, obchodził d, 8 b. m. w Bzymie 90 rocznicę swoich 
Po skońozonem nabożeństwie odśpiewano Te Deum, I urodzin. Dostojnik ten urodził się w r. 1794 w Si- 
a X- Biskup pizybrany w pontyfikalne szaty, z pa- chem, w Belgii, i w r, 1819 wstąpił do zakonu Je- 
storatem, udzielił od ołtarza błogosławieństwa. jzuitów, kończy zatem obeenie 65 rok służby da- 

Po nabożeń.twie bezpośrednio, w mieszkaniu X. ohownej. Generałem tego zakonu jest od lat 38, 
Biskupa na I piętrze zgromadziło się duohowieństwo j Mimo tak sędziwego wieku, O. Beckx po dziś dzień 
dyecezyi krakowskiej, tak świeckie jak zakonne, sam jeszcze kieruje obejmującą siemię eałą kore- 
pod przewodnictwem X.biskupa Du n a j e w s k i e g o , ) s p o n d e n c y ę  zakonu.
który odczytał, przemówiwszy serdecznie, telegram) —  K a n a ł  p rz e z  Palestynę. Z Londynu do- 
nadesłany przez Ojca Ś. Leona XIII, brzmiący na- noszą, że komitet stojący pod przewodnictwem ks. 
stępnie: Tl santo Padre si conya tu la  eon Mon- Satherlanda, wysłał pułkownika Colrille do Palestyny, 
signor K rasiński e gli invia con tutto 1’affetto Mita) w celu poczynienia wstępnych studyów do budowy 
particolare bencdizione.— Card. Jacobini, (Ojciec) kanału, któryby połączył morze Czerwone z Śród 
S fifty żywy biorze udział w obchodzie X. biskupa) *iemnem i uczynił Anglię niezawisłą od Towarzy 
Krasińskiego i posyła Mu z całą życzliwością szcze- stwa kanału Suezkiego. Pułkownik Colville, po od- 
gólne błogosławieństwo. — Kard. Jacobini). Nastę-1 byciu sumiennych studyów, powrócił obecnie do 
pnie X. kanclerz Józtfozyk odczytał adres ducho- Londynu i oświadczył, że budowa takiego kanału 
wieństwa dyecezyi krakowskiej, podnoszący zasługi | jest możliwą i nie nastręcza trudnych do zwycięże- 
Jubilata względem Boga i narodu i składający hołd nia przeszkód. Największą trudnością byłoby tylko 
„mężowi iście niezłomnemu, wyznawcy katolickiej przekopanie 10 mil długiego a 400 stóp wysokiego 
prawdy, przyświecającemu cnotą i nauką w swej pasma górzystego, którego atoli alluwialny cha- 
owczarni, a całej katolickiej Polsce przykładem sta -) rakter ułatwi zadanie, 
nia przy najwyższym Pasterzu.* Następnie w imie­
niu Akademii wynurzył hołd prezes Majer, rozczu-l
lony do łez. Potem prezydeńt m. Dr W e i g e l  wręczył i e m t r m ln y
adres w imieniu Bady i obywateli m. Krakowa bez w  s o b o t ę  16go: Mieszczanie na prowincyi, 
różnicy wyznań; p. Bołoz Antoniewicz złożył hołd komedya w 5 aktach, W. gardou. BenefU p.Frenkla, 
w imieniu weteranów z r. 1831, p. Juliusz Kostak  ̂ m e d s i e l ę  17gc K o t c I i i I z K o  pod Bis- 
w imieniu Koła artystyczno-literackiego, Dr Śoibo- d ł a w i c a m i ,  Anezyca. 
rowski w imieniu Towarzystwa Dobroezynncści, i)
prof. Zathey w imieniu szkól. Następnie osoby zna-J — Wyste -----  — ----
jome J. E. X. Biskupowi składały swe życzenia. Bze T Snkiennfcach  otwarta oodziennie od god*.
Lwa. t  , , • » a. t_ I “ 0j *ej próo* poniedziałku*— Wstęp w niedrinę 15wną zaiste i serdeczną cechę miał ten skramny a ) w (jQje powszednie 30 centów.
uroczysty obohód. ) — sSuzeuui i  eeluuosuu przemysłowe w i  use hu Franbi-

W  s p ra w ie  w o d o c iąg ó w  k ra k o w s k ic h , “ i®68*5410 Otwarte codziennie od g. lOeJ dotśej. — Wrtep 
trefa, jakiej przez brak wody ulega Wiedeń "* w  nledl!el,s od 10®J d* be«płate»?r.

ńb l ór  na. Ot a r t o r y s k i o h  we wtorki i czwsrtu

że robotniey wszelkieh krajów tylko prze* rw a ł’ Durtvi anarrhie.noi z r  **  “ i  8tron“lcy 0*ny«h knowań i że rząd osiągnąwszy ten c< 
towne zburzenie istniejącego Daństwowero i .no . L  r  J dopuścili się przed gmachem chyli powyższe rozporządzenie;
łeaznego stanu, tylko przez zniszczenie w łasnościL  «ó r  7k ^ me*nacz4cef °  powodu eks- Z u w a g i  wreszcie, że wysoka [sba jest w mo-

b a S 11 ko;“  f  kom‘,
Dtły się również w lustrTśokiAi ln^nnłai u -i * i a l i # I »^  uin&mu łsro  fdktu, i i  w ostatnich czsB&ch I

, /  również w austrysckiej ludności robotni j Szeroko rozpowszechnione pism o^zachęca na-[objaw iły się w liek tó ry ih  okręgach sądowych j

Katastrofa, jakiej przez brak wody ulega Wiedeń 
od kilku miesięcy, wbrew wszelkim rachubom i ocze­
kiwaniom, powinna być nauką dla innych miast, jak 
przezornie należy brać się do budowy wodociągów 
Dlatego to przyzna każdy słuszność podkomisyi czu
wsjącej nad zdrojami regulickiemi, iż postarała się I —
o e o d z i e n n e  pomiary wody z nich w y try sk u jąee j.L .“  Groby króltw itie, (^ćb zadutonyeh (w krypcie oa 
7 „ r r „ . i .  r i „ , i , « . . .  _ Skticej, U.-ob Slargi \Q 8go Pietra), oraz 8karfrae kata/  d t pr-e* p. Karola K i r s o h n e r a  przez gru- ,riljny j aolcioła ft. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
dzień r. z. I styczeń r, b. zebranych, na podstawie wolnych od nabożeństw sa zgłoszeniem się do zakrystyi.

»d g. lOej do Ucj.
- Gabinet  a r cheo l og i czny  u n i we r s y t e t u  iz -  

<ioIlon»kS3go {Collegium majtaj swidzać można co- 
izieiuoie od liS j do iąj prócz nis«iswi, świąt i feryj uni 
vwsy-f<wkiafc bf-epłatnie.

Sprawy Sudanu.
Wjfpadki odbywająee się w 8udanie, które nie­

tylko wstrząsły panowaniem Egiptu nad górnym
N.lem , ale jako zarzewie rewolueyi religijnej, zdol- 
neby były zaburzyć cały świat muzułnu ński, ścią­
gnęły w ostatnich czasach nwagę powszechną na 
krainy*, zaledwie z imienia znane ogółowi publi- 
ozuośoi europejskiej. Mało komu też znane są za­
pewne ludności, które Mahdi pobudził do buntu, 
i powody t*k szybkiego i groźnego wzrostu jego 
p jtęg i. Pożądaną więc być może dla wielu krótka 
wiadomość o widowni działania nowego proroka 
i o przycsynaeh jego dotychczasowych powodzeń.

Nszwa Sudan, znacząca w języku arabskim 
„kiaj czarnych, odnosi się właściwie do całego 
wnętrza Afryki, zamieszkałego przez ród murzyń­
ski. W ściślej szem jednak znaczeniu, Egipcyanie 
zwykli oznaczać tem imieniem południową część 
Nubii, położoną nad Niebieskim i nad Białym Ni­
lem, tudzież przyległe tejże okolice ku południo 
wi i ku zschodoci; nazywają zaś B alad  en Kuba 
przestrzeń kraju ku półnoey od Chartum aż do 
Assuan, to jest aż do granicy Górnego Egiptu.

°d w ,*lędem fizycznym ta część Nubii je s t nie­
jako przedłużeniem Tebaidy, to jest wązkim pa­
rem uprawnym wzdłuż Nilu, ścieśnionym między
v 5 f f r f S S " 5 r l paamami> a g n ą c y m  s i ę L Jkilkadzie ląt md wskróś bezmiernej pustyni. Prze 
eiwnie zaś, n*ięd^i*ew e 0bjęte obudwoma gór-

T /  r 5 ś ! ‘1U’ Bahr d  A z r "k  i B ohr el 
’ \  półwysep Meroe, zawiera

obok niektórych jałowych obszarów, rozległe ży- 
zne, a po części bagniste równiny podobnież i 
jorzccze przypływu Nilu Atbary ’ „ eka tvlko 
żeby praca ludzka wyzyskała przyrodzone jego 
bogactwa. Jeszcze lepiej uposażone 8ą 0d naturv 
podgórskie okolico, ciągnące się wzdłuż pranicv 
Abissynii, aż do morza Czerwonego, których głó 
wnem miastem jes t K asiaJa; tam, obok ukrytych 
niezmiernych bogactw kopalnych, wszelkie płody 
zwrotnikowe rodzą się w najprzedniejszym gatun­
ku, a pomimo braku rąk i środków przewozu, 
uprawa bawełny przybrała w ostatnich latach zna- 
ezne rozmiary.

Cała ta ogromna przestrzeń znana w naszych 
geografiach pod imieniem Nubii, liczy zaledwie 
półtora miliona «) mieszkańców, różnego rodu, ję ­
zyka i sposobu życia. Ludność osiadła wzdłuż

’) Jestto liczba ludności płacącej pogłówne, lecz 
zważając na niedokładność urzędowych spisów być 
może i milion Więcej mieszkańców,

Nilu aż do Szendi, nosi nazwę B arbarysów ; ku 
południowi, w Bennarze mieszkańcy zowią się Szy- 
lukamł. Pierwsi, pochodzący zapewne od dawnych 
kolonij egipskich, które w czasach upadku potęgi 
Faraonów*, utworzyły były potężne królestwo ze 
stolicą Napato, w bliskości dzisiejszej Dongoli, 
różnią się od Fellahów barwą eiemno-brunatną i 
właściwą mową, mało co z arabską zmieszaną. 
Zaledwie mogąc się wyżywić na skrawku n ie­
wdzięcznej ziemi, który zamieszkują, tłumnie na- 
pływają do obudwu stolic Egiptu, gdzie Bkładają 
klasę sług i posługaczy wszelkiego rodzaju, aby 
z zebranym groszem*.powrócić później do ojczy­
stego zakątka. Ród Szyluków, zamieszkujący da­
wne królestwo Sennar, zbliżony jes t do Abisyń- 
skiego, lecz z mocną przymieszką krwi mu rzyć- 
skiej* jak  o tem świadczy barwa czarniawa i 
włos najczęściej wełniBty. Tak Barbaryni, jak  Sry 
lukowie, składają teraz gmin tylko; bogatsi wła­
ściciele, kupcy, a zwłaszcza u c z e n i ,  to jest lu­
dzie, jako tako piśm:enni, szczycą się wszyscy 
pochodzeniem arabskiem i nie używają innej, jaa  
arabskiej mowy. Arabami też mianują się liczne 
błędne pokolenia, koczujące w pustyni po obu 
brzegach Nilu, a które przed podbojem egipskim, 
srogie sprawowały panowanie nad rolniczą lu ­
dnością.

Nareszcie, wzdłuż morza Czerwonego aż do 
Abissynii, zamieszkują pasterskie plemiona Bisza- 
rynów, rodu prastarego, w których rozpoznać 
można Herodotowych Troglodytów, bo dotychczas 
jaskinie są ulubionem ich schronieniem. Mowa i 
obyczaje tego ludu zasługiwałyby na bliższe zba­
danie; — napotykają się wśród niego pyszne po ­
stacie, podobne do najpiękniejszych starożytnych 
spiżowych posągów, wszystkich zaś Biszarynów 
zdobią bujne, iście Samsonowe włosy, utrefione 
w misterno kędziory; — cechuje ich nieustra­
szona odwaga i pewna wrodzona szlachetność.

W pierwszych wiekach naszej ery, religia ehrzo- 
śeiańska rozszerzyła się w Nubii i stała się z cza 
sem panującą w tym kraju, podobnie jak  w Abis­
synii. Po zawojowaniu atoli Egipłu przez Muzuł­
manów i przesiedleniu się do Afryki licznych po­
koleń arabskich, takowe, posuwając się z czasem 
coraz bardziej na południe, — podbiły w końcu 
królestwo Dongola, Szendi i Sennar, poburzyły

ościoły i mieczem nawróeiły na Islam ujarzmio-
InbPRZe* ̂udy sudańskie. Obecnie Barbaryn,
rnV» ê ar* 7 k» chociaż nic nie zna z nauki Pro

jak wieks*oYćl rodowit7th b0A fT k7 ó łtttWOwiW

kąś tajemniczą, nadprzyrodzoną potęgę; stała się 
ona jego Fetyszem, a szach arabski, umiejący
w niej czytać, jes t w jego oczach guślarzem, rzu--

eającym i zdejmującym uroki; do niego się też 
wszyscy udają w każdej ważnej potrzebie po sku­
teczne zaklęcia i amulety z wypisanemi zwrotka­
mi koranu broniąeemi od chorób i wszelkiego 
nieszczęścia. Arabowie Beduini w Nubii, tak , jak  
wszędzie indziej, mało się troszczą o prawo świę­
te i jego przepisy; są to zawsze synowie Izmaela 
„podnoszący prawicę przeciw każdemu,": wtedy 
się w nich fanatyzm groźnie obudzą, gdy Islam 
stać się może hasłem boju i grabieży.

Mehmed Ali Basza, gdy zawojował Sudan, zła­
mał potęgę naczelników pokoleń, którzy ze szcząt­
ków dawnych królestw nubijskich potworzyli byli 
sobie mnÓBtwo udzielnych państew ek; wówczas, 
po łupieżczem ciemięztwie Beduinów* nastał nie­
mniej ciężki rządowy ucisk egipski. Jeżeli prze­
cież los ludności rolniczej, przecięźonej podatkai 
i niemiłosiernie wyzyskiwanej przez urzędników 
wszelkiego stopnia, pozostał godnym pożałowania, 
to handel z wnętrzem Afryki, dzięki zaprowadzo­
nemu bezpieczeństwu komnnikaeyi, znakomicie 
się rozwinął, zbogaoająo klasę kupiecką. P rzed­
miotem tego handlu była guma, kość słoniowa, 
strusie pióra, a zwłaszcza niewolnicy. Towar to 
był wielce zyskowny, nic bowiem nie kosztował, 
a zbywał się za drogie pieniądze w Egipcie i 
w Arabu.

Przedsiębiorcy tego handlu, Dżellabowie, naj­
mowali drużyny Beduinów, którzy za część zdo­
byczy odbywali dalekie wyprawy nad Biały Nil, 
na połów ludzi, niszcząc osady Murzynów, mor­
dując starców, a uprowadzając w niewolę m ło­
dzież i dzieci. Rozbójniczy ten przemysł kwitnął 
przez długie lata, pod opieką rządu egipskiego, 
który sam zeń ciągnął korzyści, a spanoszeni 
Dżellabowie stali się klasą najbardziej poważaną 
i wpływową w Sudanie.

W pierwszych latach panowania ex Chedywa 
Izmaila Baszy władza jego rozciągnęła się dale­
ko na zachód nad Kordofan i Dar Fur. Pierwszy 
z tych krajów, którego imię stało się od nieda­
wna rozgłośnem, jest to wysoka płaszczyzna, oto­
czona zewsząd pustynią; okala ją  krawędź gór po 
części lesistych. Strumieni i rzek nie ma w Kor- 
dofonie; są tylko czasowe potoki tworzące się 
w porze dżdżystej, a wysychające, Bkoro nastają 
letnie upały. Kilkaset studzien rozsianych po kra­
ju  skąpo dostarcza wodjr mieszkańcom, dla któ­
rych one są pierwszym i najdroższym życia wa­
runkiem. Ludność, wynosząca do 309,000 dusz, 
składa się w połowie z osiadłych rolników, a w po­
łowie z koczowniczych Arabów; ukrywają się tćź 
w zaroślach gór niektóre dzikie kupy pierwotnych 
czarnych mieszkańców. Stolica kraju, dosyć ludne 
miasto El-Obeid, teraźniejsza siedziba Mahdego, 
była od niepamiętnych czasów jednym z głównych 
targów handlu niewolnikami.

Jeszcze dalej ku zachodowi rozciąga się obszer­

na i ludna kraina D ar-F ur, którego stolica El- 
Faszer odległa jest sto mil jeografioznych od Char­
tum, stolicy egipskiego Sudanu. Góry Marra prze­
rzynające D ar-Fur, stanowią rozdział wód między 
dziedziną Białego Nilu, a ogromną środkową ko­
tliną afrykańską, zwaną przez dawniejszych jeo- 
grafów Nigrycyą. I  tutaj także* ludność czysto 
murzyńskiego rodu podbiło przed dawńym już 
czasem, wojownicze pokolenie arabskie. Ostatni 
Sułtan z tego plemienia nieroztropnie ściągnął na 
siebie nienawiść najznaczniejszego wówczas z Dźel- 
labów, Zobheir«, słynnego na Sudan cały. Ten, 
poprzysiągłszy mu zemstę, sprowadził na D ar F u r 
Egipcyan, którzy za* pomocą potężnego Dżellaba 
zdobyli Chedywowi tę nową, bogatą prowineye. 
W  obawie żeby Zobh.ir nie zechciał dla siebie 
zwycięztwa wyzyskać, zaproszono go do Kairu, 
wyniesiono do rangi Baszy, obdarzono pięknym 
pałaszem, lecz zabroniono mu do Sudanu powró­
cić a nawet przekroczyć odtąd obręb stolicy. Po 
długich latach tej niezasłużonej niewoli, zjawie­
nie się Mahdego miało znów wywołać Zobheira 
na widownię wojny i polityki w Sudanie.

Wspomniano wyżej o wielkich rozmiarach, które 
przybrał był handel z niewolnikami, i o znaczeniu 
i wpływie, jakie osiągnęli handlujący czarnym to­
warem, Dżellabowie. Są to fakta najwyższego 
znaosenia, bo stanowiące o wszystkich wypadkach 
zaszłych w Sudanie od lat dwudziesto. Gdy pod 
gwałtownem parciem Angliiy Izmail Basza zobo­
wiązał się traktatem  do zniesienia handlu niewol­
nikami i surowe zań kary nałożył na kupców > 
na ich wspólników, egipscy wielkorządcy, opłacani 
przez Dżellabów, pozornie ich ścigając, użyczali 
im owszem opieki rządowej. Uwiadomiony o tem 
rząd angielskiyprzez swoich agentów, wystąpił 
w tej sprawie tak stanowczo, że W iee-król widział 
się zmuszonym zaniechać zwykłych sobie wybie­
gów, i zamianował namiestnikiem w Sudanie z nie­
ograniczoną władzą wojskową i cywilną* jenerała 
Gordona, wsławionego przedtem w Chinach, gdzie 
głównio przyczynił się był do pokonania groźnego 
buntu Taipingów. Obdarzony nieugiętą wolą i ż0‘ 
la tną  wytrwałością, Gordon podczas kilkoletniego 
swego zarządu, jeżeli nie zdołał całkiem znieść 
handlu czarnymi, to Bprowadził go do stanu cząst­
kowego, potajemnego przemytnictwa. Doszedł on 
do tego, już. to karcąc surowo Dżellabów i po­
sługujących im Beduinów, ju ż  to zakładając po­
sterunki wojskowe wzdłuż Białego Nilu aż do 
jego wypływu z jeziora M eonatan  czyli Albert 
Nijunza. Zaopatrywane za pomocą lekkich stat­
ków parowych, te posterunki strzegąc dzikie ple­
miona nadbrzeżne od rozbójniczych napadów łow ­
ców na ludzi, stawały się oraz zaczątkiem pano­
wania Egiptu w głębi A fryki; misyonarze też i 
podróżnicy europejscy mogli nadal pod ich opieką 
rozwijać swoją czynność w stronach przedtem

aiedodępnyoh* tak us łowaniom miłoici chrzęści- 
ańskiej jako  też naukowym badaniom. — Pray 
wielkich zasługach Gordona baszy, nie okazał on 
orzeeież zdolności równyeh wielkiemu swemu *a-

i1Uu wył<ł°*“i» wytępieniem handlu oje- 
•w alk am i, nieeoiająe się przed najostrzejszemu 
środkami dla dopięcia tego cela, ściągnął na wła­
dzę, której był przedstawicielem, nieubłaganą n ie­
nawiść nietylko Dżellabów, to jest arystokraeyi 
Sudańskiej, ale licznej, najbitniejszej klasy lu ­
dności, przywykłej ciągnąć obfite korzyści z po­
łowu murzynów. Jednocześnie zaś pozbawił rząd 
najlepszej siły zbrojnej, jaką  miał w Sudanie, to 
jest milicyi spahów tureckich, ustanowionej przez 
Mehmeda A lego, po części z dawnych Manilu- 
ków; — ci spacbowie, drapieżni wprawdzie i czę­
sto niesforni, byli przecież dla nieustraszonego 
męztwa postrachem wszystkich krajowców, a brak 
ich bitnych drużyn*, dotkliwie dał się uczuć 
w ostatnich wypadkach. Gordon nie politycznie 
też sobie postąpił, skazując na śmierć jednego 
z synów Zobheira baszy, przekonanego wprawdzie 
o prowadzenie handlu niewolnikami i o buntowni­
cze knowania, lecz którego krwi przelanej srogo 
się teraz pomścili wierni jego pamięci mieszkańcy 
Kordofanu. W  administraeyi Sudanu, pełnej nie­
ładu i krzyczących nadużyć, angielski wielko­
rządca* pomimo pozornych reform, nic w rzeczy­
wistości nie uleoszył, czy to na korzyść uciskanej 
ludności, czy też dla utrwalenia władzy Chedywa.

Skoro Gordon odwołany został z posady n a ­
miestnika w Sudanie, co nastąpiło wkrótce po ro ­
koszu wojskowym, który wyniósł Arabiego i jego 
towarzyszów do władzy, wzmagające się bezpra­
wia r zą d ząc y ch ,  również jak  krnąbrność i czę­
ściowe bunty pokoleń arabskich, były zapowiedzią 
zbliża jących  Się krwawych wypadków. W zniecone 
w Egipcie wzburzenie umysłów* rozszerzyło się 
aż do S u d a n u ,  gdzie w braku Europejczyków,
7 7 n C1k° 8-^ P1"2®?1*  rządowi i jego urzędnikom. 
Dze a owie i związani z nimi oddawna Beduini*

g°d«nę odwetu, co im przy- 
mntntmoA i?- dj eck4 swobodę. W  kraju przecież 
nm ir j ” ? , 1 WBr(̂ d lndnośei grubo zabobon- 
n J L L  anaka,  potrzeba było naczelnika oto- 

u nadprzyrodzonym urokiem dla skupienia 
; 5° wrogich sobie plemion, i popchnię- 

ia n if  • Przee*w wojskom egipskim, których uzbro- 
J ■ jaka  takta praktyka miały zawsze dotyeh- 

za.8 stanowczą przewagę nad niesforną odwagą 
zie uzbrojonych krajowców. Szech Mohammed 

m lbn Abdallah  stał się tym naczelnikiem. 
Kair 20 stycznia 1884 r.

A. Dzierżanowski.

(Dokończenie nastąpi).



Q Z A B  i  H ą t k s  15 L u teg o  1 8 8 4 . 8
— B. 13go lutego pochmurno; te ra . od 0-4 do-1 hiszpańskich własnej kompozyeyi, odegrał kon- 

szedl do 5*0 C. Barometr opada; o g. 7oj rano d. I certant, zniewolony do tego grzmotem nieustają- 
14go etan jego był 750 2 millim., term. 0-8 0. — leych oklasków, „Nokturn* Chopina i Mazura Za-

fracbtu z niektórych miast kolej przyznaje 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

re -lw a majowa s r .  1869 udziela rządowi upoważnie­
nia. Upoważnienie jednak, udzielone przez usta­
wę, jest dla wiernego swym obowiązkom rządu

W iatr północny slaby. rzyekiego — którego wykonanie, pełne werwy | W r o c l a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo I zobowiązaniem (oklaski). Kryterye ustawy istnieją,
— W  piątek d. 15go lutego: ŚŚ. Faustyna i Jo-1 i wykwintnej eleganeyi — frenetyczne w yw ołałolpo 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); — Żyto z a l a  rząd wyłuszezył fakta Izbie i komiByi. Rozeią-

•  i  I I 1 A A  l r i l a  r v A  1 I Y I O h a I t  f € \  n t l ł  \  •  svw rr**k*a I  1 - 2  Ł  1 _________  1 ____ • _ ________  • •  a  l a n i  n n t - nwity mm.

W l® dam o0& i w r tjfil& o x n * , łiśsr& e& te, 
i  n sm lka tsa .

B e n e f l a  p .  F r e n k l a  odbędzie się w sobo-

oklaski. 1100 kilo po 15'40 marek (9 złr. — cnt.); ow ieslgłość tego rozporządzenia unormowana jest usta-
Towarzyszący Sarassatemu w podróży koneer-lza 100 kilo po 14-— marek (8 złr. 19 cent.); — Iwą z r. 1869, a władza wykonawcza powołaną 

towej p. Schloezer, profesor konserwatoryum w ar-1 rzepak za 100 kilo 29-40 marek (17 złr. 20 cnt.), | jest do ocenienia chwili, w której rozporządzenie
to utraci moc obowiązującą. Do użycia ustawyszewskiego, którego kompozycye, a szczególniej 

etudy wysoko są w kołach muzykalnych cenione, 
odegrał kilka mniejszych utworów różnych kom

tę. Młody ten a zdolny i pracowity artysta nale-1 pozytorów i swoją własną etudę koncertową. Nie 
i ?  do liczby tycb, którzy się na scenie krakow- jest to gra pierwszorzędnego wirtuoza, — lecz 
skiej wykształcili i którzy je j zaszczyt przynoszą; I odznaczająca się wysoką inteligeneyą i mająca, 
posiada on zresztą zasłużoną sympatyę tutejszej I obok znacznej techniki, wiele pięknych zalet,
publiczności, która bez pomocy reklam zbytecz-i wskutek czego nie znikła ona nawet przy skrzyp-
nyeh, okaże mu ją  niezawodnie w sobotę tern I caeh Sarassatego i słuchaliśmy jej z prawdziwą 
chętniej, że p. Frenkel obrał sobie na benefis jedną I przyjemnością.
z najdowcipniejszych niezawodnie komedyj Sardou: I Wieczór wczorajszy na długo pozostanie zapi-
Mieszcsanie na "  ' ■ — «*- S- - J *

A r ty k a ł ;  «r t la la ts  
o *  DwóUafcayS.

NADESŁANE.

nie potrzebuje rząd wotum ufności, bo to jest 
prawem wszystkich ministerstw.

Pytano się, na co rząd potrzebuje takepowsze- 
ebnyeh i daleko idących ustaw ; nie zrobiłoby to 
jednak dobrego wrażenia, gdyby ustawy zasadni- 
oze zawieszono tylko odnośnie do robotników,

Mnóstwo osób trapionych o- którymby raczej należało wystawió świadeotwo,
^ n i l T P P  beC?!e ł0l,łt?re?  W Po,see- i* zasługują na szacunek. Zawieszenie wolności
W  W  ■ I  l v  I  ■ znajdą środek skuteczny w u-1 prasy było konieczne, aby można stłumić Zukunft.

uuiuo JLUUIOUTI o»iuvu.,  .......................- j—j  ua u.ugw . . y .- . , _ ,  . . .  *Foiu zwanych globules Poprzedni mówca ubolewał, iż z tej sposobności
Prowincyi. Ostatnia rola p. Frenkla I sany w pamięci tych wszystkich, którzy zdoław-1 C r e ta n ,  który polecamy, a który dostać mo- nie skorzystałem w ten sposób, iżbym wniósł przed-

Koziatyńskiego w komedyi Górą Nasi, już sam alszy  szczęśliwie zdobyć bilety na koncert, mieli | żna ™ •Ww - W .aPtekac“ PP« Trauczyńskie- j łożenia, któreby przyjęły wszystkie stronnictwa,
dostatecznie potwierdziła dobre o nim mniemanie (sposobność usłyszenia wreszcie gry znanego u|8°> Kedyka i Wiszniewskiego.
krytyki i uznanie publiczności.

O d A d m in iM ra cy i r)C za su .u
Na bal Mickiewiczowski złożył inżynier Diebl 

za pośrednictwem L. Morelowskiego 7 rubli.
Na misyę XX. Zmartwychwstańców w Adrya- 

nopolu nadesłał X. Ł. Łabuda z Równego 2 złr. >

[nas dotąd tylko z imienia i sławy Sarassatego.
L. M.

Gospodarstwo hands! i przemysł.

(69-4-6)

( N A D E S Ł A N E . )

Reduty w Gm achu T ea tra lnym .
Ni e d z i e l a  17go lutego. Premiowanie masek. 
Ni e d z i e l a  24go lutego. Kadryl śledzi, ostryg i ryb. 
W t o r e k  26go lutego. Pogrzeb karnawału.

Jakże mogłem przypuszozać, że ci panowie od 
rzucą przedłożenie, które opiera się na ich wła­
snej ustawie, (Wesołość).

Co się tyczy oświadczenia, aby rozporządzenia 
te dotknęły tylko snarchigtów, to byłoby to grą 
w ciuciubabkę, gdyby się podsuwało inny cel, a 
do innego dążyło. Nie byłoby to uezeiwem i tego 
nie móżna wymagać od żadnego rządu.

Twierdzą, że środki te dotknąć m ają libera-
m.wssm

Koncert Sarassatego.
Ż gorączkową niecierpliwością oczekiwany kon­

cert Sarassatego odbył się wczoraj w przepełnio­
nej publicznością sali hotelu Saskiego. Każdy kto

I obw ieszczenie:
L. 6301.

Galicyjski Zakład kredytowy włościański,
Na mocy upoważnienia e. k. sądu krajowego I 

I we Lwowie z dnia 10 lutego 1884 L. 6301 po-1

gódz. l le j  wieczór do rana. — Bufet i restaura- bezpiecznym, wystąpiłbym otwarcie do walki prze- 
cya p. T y l k o ,  który dostarczać będzie piwa prd-1 ci w niemu (oklaski).

v i. Rząd wykonywać będzie przepisy tych rozpo

zdołał wcześnie postarać się o bilet na koncert, ^  powszechnej wiadomości że walne zgro 
spieszył usłyszeć mistrzowską grę koncertanta, któ-1 radzen ie , przez byłą Radę zawiadowczą na dzień 
rego zjawienie się w naszem mieście dawno już I ̂  lutego 1884 zwołane, me odbędzie się , nato- 
poprzedził odgłos sławy, jakiej imię jego w ca- m ,a,t zapraszam członków i wierzycieli Zakładu, 
łvm używa świecie w art- statutów do głosu upoważnionych,

Oceniając grę artystów w ogóle, artystów choć | na nadzwyczajne walne zgromadzenie, które się|

sto z beczek
C e n a  w s t ę p u  50 c e n tó w .

M F JP B W M L  i . i m im  1 I  Z UW' D

Ostatnie wiadomości.

rządzeń z godnością, i nie będzie dążył do in­
nych celów, jak  tylko do słumnienia agitaeyj 
anarchicznych.

Rząd wolny jest od tendeneyj reakcyjnych, a 
jeżeli roznersądzenie to jes t reakcyjne, to mu­
sieliby także być reakcyjnymi i c i, co uchwalili 
ustawę z r. 1869 (oklaski). Rząd wydał rozporzą­
dzenie, Aby zabezpieczyć obywateli od mordów i

ugu.o, ar.TBUiw uuu» . -------------- ,  — --------  — , - .  D rut podmorski telegraficzny, który uzupełni I pożarów, ale socyalizm musi być wyleczony in-
by naw et' znakomitszych rozbierać zwykliśmy odbędzie dnia 26 maroa 1884 o godz. 11 przed bezpośrednią komunikaeyę miasta Hanoi w Ton- nymi środkami. Rząd zajmuje się gorliwie robo- 
wszelkie szczegóły gry, analizując i podnosząc po łudn iem  we własnym gmachu Zakładu we kinie z Paryżem, został dokończonym. Będziemy tnikami w fabrykach i innym i; przypomnijcie so- 
pewne własności strony technicznej i sposobu in- Lwowie. jwięe mieli spieszne wiadomości o ruohach jene-1 bie tylko ustawę na wypadek nieszczęść. Zakoń-
terpretacyi, z jaką  ten lub ów artysta wykonywa Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie kuratora o ra ła  Millot, który w tych dniach na czole 10.000 ezam prośbą, weźcie prędko ustawę o zabezpie- 
dzieła różnych kompozytorów; najczęściej jednak stanie majątkowym zakładu, ewentualnie wnioski I ludzi i z liczną artyleryą ma rozpocząć swe ope- leżeniu na wypadek nieszczęść do ręki. (Oklaski), 
absorbuje naszą uwagę większa lub mniejsza świe-1 co do soosobu przeprowadzenia przyszłej likw i-lracye wojenne przeciw Bacninehowi wymierzone. Następnie zabrał głos Hohenwart.
tność strony technicznej; jeśli zaś takowa jest rze-jdaoyi. 2 . W ybór likwidatorów i określenie ichj   P  W i e d e ń  14 lutego. Z Izby deputdwanych,

Hohenwart (za) polemizuje ze sprawozdaniem 
mniejszości, które w okropnych czynach nie wi­
dzi żadnego związku i żadnego działania zbrod­
niczej korporacyi. Iluż ludzi potrzeba, aby było 
jeszcze zamordowanych, ażby sprawozdawca mniej­
szości został nawrócony? Czyż ma przyjść do

tyflkaeyi Dlega di Oadi i Gertrudy Salandri, sły­
nących wzniosłemi cnotami. Papież powiedział, 
że świat nie pojmuje tych cnót, a przejęty na­
miętną nienawiścią względem zakonów religijnych, 
prowadzi przeciw nim bez podstawy bezbożną 
walkę. W e Włoszech, skoro już zgnieciono i zra­
bowano korporacye religijne, zakłócają bez ża ­
dnego powodu pokój żyjących jeszcze członków 
tych korporaoyj i zaprawiają żółcią ostatnie chwile 
ich życia. To jest przyczyną naszej głębokiej bo­
leści. Prośmy Boga, aby się zlitował, wzrastające 
zuchwalstwo przeciwników powściągnął, a kary­
godne i nierozsądne ich projekta zniweczył.

L o n d y n  14 lutego. W 'iz b ie  niższej oświad­
czył Gladstone, że telegram  Gordona donosi, iż 
buntownicy starają się obecnie tylko skłonić są­
siadów, do wzięcia udziału w powstaniu; Chartum 
i Berber nie sa zagrożone; w Suakim  panuje zu­
pełny pokój. Do Tokaru wysłano lis tr  rządowe, 
polecające, aby starano się utrzymać T o k ar, do­
póki nie nadejdą posiłki angielskie. Gordon udał 
się do Berberu w towarzystwie kilku bardzo w pły­
wowych naczelników plemion. . . . . . .

Bannermann oświadczył, że doniesienie dzień- 
ników, iż ks. Edynburski odkomenderowany zo­
stał na morze Czerwone, jest zupełnie bezzasa­
dne. H evett posiada zupełne zaufanie rządu, który 
pragnie udzielić m u , o  ile można, wszelkiej po­
mocy.

A t e n y  14 lutego. PoBeł turecki otrzymał te­
legram z Krety, donoszący, że pogłoska o wybu­
chu powstania w Spbakii jest bezzasadną.

K a i r  14 lutego. Przygotowania do wymarszu 
wojsk przeznaczonych do Suskim, odbywają cię 
energicznie.

Z Suakim doniesiono dnia 13 b. m. wieczór: 
O wysłaniu wojsk do Suakim doniesiono urzę- 
downie.

Pięciu żołnierzy z załogi Sinkatu i kilka ko­
biet z Sinkatu przybyło do Suakim ; stwierdzili 
oni doniesienie o zdobyciu Sinkatu w całej jego 
osnowie i dodali, że przywódzey powstańców przy­
rzekli oszczędzić życie żołnierzy załogi, jeźli za­
łoga wyda im Tewfika baszę.

ezywiście imponującą, olśniewa nas do tego sto-1 umocowania.
pnia, że doznajemy nieraz złudzenia, zaehwytu,l Listy dłużne w wysokości art. 80 lit. ć] statu-
wywołanego siłą podziwu dla biegłości i brawury, tów *) wymaganej, jakoteż dOkumenta, które ku -1
Częściej też zdarza nam się podziwiać świetność I rator Zakładu wystawi na dowód ulokowania
techniczną gry, niż być uniesionym grą artysty I w Zakładzie kapitałów w wysokości art. 80 lit. 6)1
«  sferę prawdziwego zachwytu, gdy tenże posia- statutów oznaczonej, złożone być mają n a  j p ó ­

ł a  A . .h n /H ir  I ±  _  J .  2 1 * 1  t o o l  . / i ___________ *7.1-1-

Telegramy biura korasp.
— r ________ „ ____________________  r - - . _ ..............................   ™  W i e d e ń  14go lutego. Z Izby deputowanych . . . . .

dając choćby najwyższe zalety olbrzymiej teebni- ź n i e j  d n i a  25 l u t e g o  1884 u kuratora Zakła- Minister Pino przedkłada projekt do ustawy o morderstwa m as? Zaszuty wymierzone w spra- 
ki, traktuje takową jako rzecz podrzędną — jako du, u niego też zgłaszać się należy po karty le- podwyższeniu kredytu na budowę kolei arulań wozdaniu przeciw większości są właściwie obra- 
środek tylko do swobodnego wypowiedzenia swych I gitymacyjńe art 80 ust koń statutów. I skiej o 5,700,000 złr. Lichtenstein interpeluje, czy I zą. Zawieszenie swobód jest ciężką ofiarą, ale
uczuć i myśli. Pełnomocnictwa wedie art. 81 statutów złożone ™ąd skłonny jest zabronić nieograniczonej wolno- życie obywateli i robotników wymaga tego. Przy-

Celem każdej sztuki jest przedewszystkiem pię- być mają również u kuratora Zakładu na 8 dniM«i w dzieleniu gruntów przez ustawodawcze rzeczeme rządu me jest czysto osobistem porozu- 
kno, z wszystkich zaś sztuk pięknych muzyka po- przed walnem zgromadzeniem. utworzenie ojcowizn. Lienbacher interpeluje pre- mieniem, lecz układem między administraeyą pań-
siada najmniej zrozumiałe dla ogółu środki do Funkeye poruezone w art. 8 4 , 85 lit. c) i 88 , *esa ministrów, czy skłonnym jest do wniesienia stwa a reprezentacyą narodu. Tem u można zau- 
wypowiedzenia swej myśli, nie ma bowiem nic I $9 statutów prezesowi lub wiceprezesowi Rady I przedłożenia w sprawie Utworzenia niepodzielnych I faó. Zbrodnicza propaganda musi byó wytępioną, 
bardziej nieokreślonego nad dźwięk, lub ton; z dru- zawiadowezej i dyrekeyi rozwiązanego Zakładu I posiadłości chłopskich i w sprawie prawa spad-1 Mówca poleca dlatego wniosek większości. (Okla-

i . i  l  -i a . ji    i_*. / L -  _____ \ ____  i—-____ I Itawai?a In/1 a miAMKft.no. ft nORłonniA I olei *giej jednak strony żadna może ze sztuk pięknych I spełniać będzie na przyszłem walnem zgromadzę 
nie daje takiego pola i nie posiada takich środ-|n iu  kurator.
ków do rozbudzenia fantazyi i wypowiedzenia w e-1 Bilans Zakładu móże być na 8 dni przed zgro 
wnętrznych uczuć duszy, jak  muzyka śpiewnością!madzeniem przez uprawnionych do głosowania

kancelaryi Zakładu przejrzanym.
Lwów 10 lutego 1884.

D r Zdzisław  Marchwicki,

kowego między ludnością m ieszaną, a następnie I »hi z prawicy),
interpeluje w sprawie rezultatu postanowień rząda I Fiirnkranz jest przeciw przedłożeniu i żąda po 
względem kas oszezędnośei, Iwszechnego prawa głosowania, aby i robotnicy

Po pierwszem czytaniu wniesionych na osta-1 w parlamencie mówić mogli, 
tniem posiedzenia przedłożeń rządowych uzasa-1 P a r y ż  14 lutego. Courbet doniósł dnia 8 hm., 
dn ia ją : Tonkli wniosek większości, a Kopp wnio-1 że m andaryni, którzy spowodowali mordowanie 
sek mniejszości komisyi w sprawie rozporządzeń I ehrześcian w prowineyaeh Anamu, zostali na roz- 

. , , , . . .  t  j a j o a i  gabinetu o stanie wyjątkowym dla W iednia, Kor-1 kaz dworu w Hue sądownie ukarani,
dekretem o. k. sądu kraj. we Lwowie z d. j neuburgu i W iener-Neustadt. I P a r y ż  14 lutego. Patrie  pisze, że mordowa-
stycznia 1884 L. 4303 ustanowiony kuratorl Do dyskusji jeneralnej zapisało się wielu mów-1 nie ehrześcian w Than-hoa nie było jedynym wy-
rozwiązanego c. k. uprzyw, galic. Zakładu I eów lewicy przeciw wnioskowi większości. Sehar-1 padkiem. Biskup Gaspar z północnej Kochinehi- 
kred. włościańskiego. jsehmid (przeciw) mówi, że fakta stwierdzają, iż lny  donosi, że w okolicy H ue mordowano ehrze-

istnieje bardzo niebezpieczne stronnictwo. LewioaJścian w sposób barbarzyński, kilka osad ehrze-
a 50 ehrześeian zamordo- 

przez mandarynów, włóczą 
y mordująe i w ołając: „Śmierć

nn .  i noiwieKszei-j- — j         - - i   niebezpiecznych agitacji wystarczają zu-1 chrześeianom!“ „Śmierć Franeuzoss!" W ikaryato-
trudności — iest w ieeo srrze tylko środkiem do z,r- Wi a ' wra< 1 n e ! a Pad,omi kuponami, jako I pełnie obecne ustawy; rozporządzenie mogłoby wi w wsehodniej Koehinehinie grozi t^eże nie- 
swobodnero oddania m vślif -  słuchacz z a D o m i - l w6d posiadania l i s t ów,  mają (za każie 10,000 złr.|przynajm niej jeden ograniczający ustęp zawierać: bezpieczeństwo. Chrześeiauie w okolicy Turanny

mówca żałuje, że rząd nie wniósł przedłożenia, I opussezają swe osady i udają się ku Quinhon, 
które mogłoby być przyjęte przez eałą Izbę. Na-1 gdzie spodziewają się znaleść Francuzów,

melodyi i harmonią tonów, które przenoszą słu 
ehacza w sferę dziwnyeh marzeń, wywołując w je ­
go duszy fantastyczne obrazy i te nieokreślone 
choć głęboko odczute wrażenia, wobec których za­
pomina on chwilowo o wszystkiem, łącząc wtedy 
swoje myśli i uczucia z pięknością i obrazowością 
muzyki, której w zachwyceniu słucha.

Gra Sarassatego posiada wszystkie warunki 
i znamiona artyzm u, kłóry wzniósł się na naj 
wyższe 
szczeble
fiI6D]t6ff0fi}0Wft iiuauAuuiu souuuia»,« p * - - -• — ■ ,
on z niesłychaną prostotą i łatwością największe | -J

swobodnego oddania myśli; — słuchacz zapomi . , _
na tu o olbrzymich trudnościach, jakie artysta z | w ft joden gfos. 
właściwą sobie prostotą i łatwością zwalcza —  i
ezuje się porwanym tą  grą pełną werwy i uezu- Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- stępnie zabrał głos hr. Taaffe. lutego. Temps donosi, że przepro-
oia, wytwornej elegancji i nadzwyczajnej subtel- nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- W i e d e ń  14 lutego. (Z Izby deputowanych). I wadzenie telegraficznej kom unikacji z Tonkinem
nośei w cieniowaniu, w sferę prawdziwego za-1jąeych dla handlu zbożowego lub mącznego pewne ITaatfe oświadcza: Rząd wahał się długo, zanim będzie już jutro uskutecznione,
chwytu. Artysta ten umie wydobywać dziwnie I znaczenie, wynosi: I uchwalił rozporządzenia wyjątkowo, zastanawiali R x y rti 14 lutego. Nota W atykanu w sprawie
brzmiące tony — zdaje się czasem, iż słyszysz] Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z K rakow a!się nad tern, czy zwyczajne ustawy mu w ystar-Jinstytucji de propaganda fid t skreśla historyę tej 
dźwięk mowy, to znów doznajesz wrażenia po- do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra- czą, ale przyszedł do tego przekonania, że coraz instytucji, i wykazuje, że uniwersalny jej eha- 
łudniowej ciszy letniej, wśród której słyszysz kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako- szersze agitaeye partyi anarchistycznej wymagają rakter wymaga zupełnej finansowej je j samodziel- 
brzęk owadów i odzywające się tu i owdzie świer- wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. środków nadzwyczajnych. Co się tyczy formy tych Inośei. Nota przypomina dawniejsze dla instytu- 
gotanie ptactwa, - -  to znów jakby lekki powiew 7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., rozporządzeń, znalazł rząd w ustawie majowej eyi de propaganda fid e  korzystne orzeczenia są-
wiatru muskającego struny harfy... z Tarnowa do Krakowa 31 centów. * *• 1869 P«ymusowe wskazówki; bez tej usta- dów, a w końcu zwraca uwagę mocarstw katoli-

Ogólny zachwyt słuchaczy niech więc zastąpi Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do wy musiałby rząd wypracować osobne przedłożę- ekieh na ciężkie obrażenie wszelkiego prawa i 
tu ta j szczegółową ocenę tej gry mistrzowskiej, Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- n ie, bez względu na to, czy nazwalibyście tako- oświadcza, że W atykan użyje odpowiednich środ- 
jest on bowiem najlepszym wyrazem wszelkiej burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy we ustawą socjalistyczną, czy też ustawą bezpie- ków dla zabezpieczenia interesów insty tucji de

K . u m .  — W i e d e ń  14 lutegó. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 79 80. — 5 #/„ Renta 
papier.' nieopodat 94 95. — Renta srebr. 8040. 
Renta złota 101 9 5 .— 6°/„ Renta złota węgierska 
12T70 — 4°/„ Renta złota węgierska 90 10. — 
Losy z r. 1860 185 60. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 844’— . Akcye kredyto. 306-70. — Londyn 
124-45. —  Napoleony 9*61.— Lombardy 141-90. 
Losy roku 1864 172-— . — Akcye kolei Karola 
Ludwika 293-75 — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 172 5 0 .—  Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
156-— .— Obligacje indemn. galicyjsk. 100-. — 
Losy prem. węgierek. 115 50. — Akcye kolei Ko- 
szyoko-Boemm. 146-25 — Akcye kolei półn -zach. 
anstr. 133-50. —  6%  Listy zast. hipot. 101 25 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakłada k red y t Ziemsk. 
1. A. 99 — — Akcye kolei Riedmiogro. 171-75 — 
Marki 59-30. — Ruble 117-37. — Dukaty 5 70 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•— . 

Usposobienie giełdy słabe.
B e r l i n  — 14go lutego. Banknoty austryackie 

168-70. — Krótki Wiedeń 168-40.— Krótka W ar­
szawa 197-60. — Banknoty rosyj. 198 30. — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 61-75. — 4%  Listy Likwidż. 
Polskie 54-20.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124-50. —  Akcye austr. kredytowe 532-—.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i M lobukoetsM .

Pociągi na kolejach żelaznych.

krytyki.
Po nad program, składający się z koncertu 

Mendelsohna, oraz Fantazyi z Fausta  i Tańców

i nJ - , 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa | 
 ̂ rabb ^°P- z cł®m i ekspedyc. 

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od |

ezeństwa.
Rząd nie potrzebował jednak tego , ponieważ 

ustawodawstwo przewidziało takie wypadki. Usta-

propaganda fide.
R z y m  14 lutego. Osservatore romano ogłasza 

mowę Papieża z o k az ji odczytania dekretów bea-

   Godziny przybycia i odjazdu pociągów
na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  pragskiego, (o 22 minut później od krakow ­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  Ł w o w s i  osobowy pospinany: wieczorny 
Kraków  odjazd: . 10-„ rano 9-„ wiecz, 10-,, włecŁ 
Lwów  przyjazd: . 9ywiecz. 5*M rano l l '„  rana.

D o  L w o i
Kraków  odjazd 6 \, n  
Tarnów  przyjazd r „ .

ow o
rano

lokalny:

Lwów  przyjazd 7-sa wieczór.
D o  W l o l f n k l i  Kraków  odjazd: 11-, w połod.

Wieliczka przyjazd: 11-^ w poł
Przychodzą do Krekowsi

K o L w o w a  i osobowy: mieszany:
Lwów odjazd: 3-15 rano 4-« wiecz.
Kraków  przyjazd}: 2-ss pop. 5-io rano

Z e  L w o w a  i T o r n  o  ̂lokalny
Tarnów odjazd 5 i  po poi.
Kraków  przyjazd 8-5 wieos.
'  ‘  a z d  6  x 5

0-so wnocy 
6'U rano

Lwów  odjazd rano.

II
S 3

Kurs pieniędzy i papierów pebl
■ r a b ó w  14 lutego.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . ,
Babel srebrny o b rą c z k o w y ................................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ............................
 ..................................................
Imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro austryackie sa 100 złr.................................
Kupony srebrne płatne u  100 z łr .. • • • • •

Listy nastawne i obligi 
•  % pożyozka krajowa galicyjska . .
4 Pożyozka krajowa galio. z roku 1888 
Obligacyo indemnizacyjne galicyjskie Ą 
4* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . _ ►
4sś ,  ,  ,  ,  „ li en.
6yt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
M  listy „ bankn hipot. .
6*  listy dłużne galio. zakł, włość. . , -  H 
W  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
W  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
61/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 zhr. w. a.
6 <̂ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 
fyó listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Ijt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rublil 
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ bankn gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ..........................................

Losy miasta Sstaniławowa

płaeą żądają

117 
1

59
5 
9 
9

100 
M 50

67

67
66
84

101 -
(?9 26
99 60 
89 60
85 50 
98 10

100 60 
55 -

100 60 
98 -

97 -

100 -  

99 502 
87 50 g

294 — 
172 -  
296 —

17 50 
23 50

118 -  
1 66 

59 60 
5 77 
9 65 
9 94 

100 -

109 —
90 — 

100 00 
90 76
87 — 
99 25

io i ec 
62 -

101 50 
100 —

100 -

99 -

98 -

101 -  

100 50d!
88 50 E

296 — 
173 60 
353 —

18 60 
24 60

W ta C c d  13 lutego 
Obligi długu państwa.

4 ViV» Hente papierow a...................
4V,7, * srebrna .....................
41/1 „ złota . . . . . . .

; : S : S  :
:  1864 ,  60 ,

Losy Como-Benten . . . .
Obligi indmninacyjne.

. . . 10% podat

|p*«cą

I
II

Czeskie . , . • •
Bukowińskie . . .
Galicyjskie • . •
Morawskie . . •
Niższo-austryaokie . 
Wyiszo-austryackie .
S z lą sk ie ...................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .Węęjęr- z klauz 1867 #

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
3 enta w§£ierska złota . . . . 

4 liP » n „ (za Ostbahn).
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Bnku 
Boaen-Credit węgierskie .

&
* węgierskie . 200

Depositen-Bank . . . . . 200
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 
Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank • 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrecht*...................  200 złr.
AUOld-Fiume. . . .  200 ,

120 tit. 
140 „ 
80 .

79 80
80 40 
101 45 
[28 -  
185 75 
146 -  
172 25 
172 -
87 -

IOC 6C
100 -  
100 
104 -  
106 50 
104 60 
110 -  
104 
100 7K 
100 70 
100 50 
140 75 
121 76 
99 -

114 25

23 i -  
106 bO 
307 50 
207 —

244 — 
111 90
151 50 
106 60

170 75

*»daj$

79 94
80 55 

101 60 
123 10 
136 25 
146 -  
172 V 
172 60
40 -

101 -  

100 U 
106 -

Donau -Dampfsoh. - Ges. 626 złr. W
Elżbiety ........................... 910 ,  .
Linz-Budweis . . . .  900 - -
Salsborg-Tyrol . . .  900
Ferdynanda Nordbahn . 1060

17 -

Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Keszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-CzeraJassy . 
Nordwest austr. . . .

Rudolfa. ; . Ll t  B: 
Siedmiogrodzka I . 
Staatz-Eiaonb. Gesell 
Sfidbahn

900
910
900
900
900
900
900
900
900
900
900
900
200
900

II

106 -  
101 6C 
101 20 
101 -  
141 25 
121 O.' 
99 30

114 75

256 -
306 8f
307 80 
207 60 
830 -

846 —
112 25 
lb l 75 
106 90

171 -

Theisbahn (Cisańskai 
Węg. gal. Łupkowska.

» Nord-Ost . .
• Westb. Stuhlw. ,

Listy nastawne.
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Bodon Credit allg. złotem płatne 
5% „ papier 33 lat
6*/, Tow. kreci, krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt .  36 lat
5%% B riote 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
6 •/• 1, „ .  „ nowe 37 lat
6*/a n Bank Hipot. lwów................
«% _» n Włość. n ; • • • 
6 '/• Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
6*/. Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
6 '/ •/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5 '/»*/, „ tl^den Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 800 złr. 5*/,
Alf&ld-Fiume . . . .  200 „ ,

„ Em. 1874 . 200 „ ,
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lżb ie ty ......................... 100 „ 4%*/,

„ Sm. 1163 . . 800 .  ,  „

2 50 
1193 60 

9680 
905 60 
294 — 
146 60 
179 60 
188 -  
198 
177 95 
171 60 

|811 60 
141 80 
948 75 
164 -  
166 -  
167 75 li

601

120 95 
.04 60
97 -  

100 -

99

90 60
98 40 
98 40

|101 -  
62 -  
01 60 
00 60

101 60

97 75
98 80

107 90

tądaję
569 -  
228 50 
903 -  
194 
9686 

205 751 
294 60 
147 -
178 — 
188 60
94 — 

177 7b
179 — 
811 9u 
149 -  910_
164 60 
166 60 
68 25

120 60

98 — 
101 -  
100 -

91 10|
99 -  
99 -

101 60 
69 60 

102 50 
101 60

102 60

99 20

> •
• a
• ■
•  •
• •

> 1

Elżbiety Linz-Budweis , 900 złr. t y  
.  Em. 1 8 7 0 . . .  900 ,  .
„ .  1879. . . 900 „ ,
,  Sałzb.-Tyr. 1870 900 ,  .

Rperies. Barn. węg. część 800 ,  ,
Ferdyn.-Nardb. m. kon. , . . 4 

■ .  waL austr.. . * ■
,  Mor.-Szląz. linia 1871/79 t y  
,  poż. 14 milion. 1889 . ,
.  poł. 1879 r. . . 100 sb. ty

Flanc. Józefa Em. 1887 . 900
* .  Em. 1878 . 900

Gal.-Karel.-Lnd. I Em.. 800
„ H ,  1871 300

„  „ H I,  1879 300
Kossyoko-Oderb. . . . 900 
Lwow.-Ozer. I Em. 1866 £00

„ H .  1867 800
,  m  * 1868 800
I IV !  1879 800

Nordwestb. austr. . • • 900 
„ UŁ B. . 900 
* Em. 1874 900

Budowa ..................
.  Em. 1869 . . .  800 
! Em. 1872 . . .  800 

Salzkam. gut zŁ 300 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sflddahn (Lombardy) . 500

Thelssb.-GeseU.". . .
Węg. gal. Łupków. . . soo 

II Em. 900
„ nuruusi . . . .  800
• ,*10tom . . 900
t

•
9
II
9

9

V
9
9

9
9
9
9
9

&. t y  
fr. t y  

200 złr. 5?

Nordost "
» złotem

Westbahn. . . .  900
> Em. 1874 900

Lcsy. 
ty  D map BeguL . . 
Premiowe Wiedeńskie 

a Węgierskie
ty  „ Tureckie .
Kredytowe » • »

złr. 100
.  100 . ,  100 

, 6 . 400 
złr. 100

Płaeą żądają

1
1

1
1

1
$

 
1 

1 
1 

1 
1

8 1C6 -
101 60 _  —
109 - — —
106 60 106 60
104 80 106 -
lOf — 106 26
106 - 106 9*
99 26 99 60
— — — —_ __ — —
99 10 99 8^
96 — 96 25

IOO 50 101 -
96 60 96 80
96 & 96 -

108 4 108 80
103 30 103 60

| — -- —■
102 40 102 70
102 40 102 7t
102 4 j 102 70
122 70 123 -
56 - 96 40

184 60 184 -
140 - 140 95
122 60 122 90
102 80 102 50
96 — 96 80
96 76 96 25
93 80 94 -

118 - 118 30
98 25 98 75

I 98 26 98 75

117 - 117 60
126 60 127 -

IllO 60 116 -
1 20 - 20 30
(173 - 173 ból

4% ................
Keglewioha . . 1
■żakowskie • _• 
Ofner (miasta Sndy). 
P a lty ......................
g iyinlfi •
SftllDM . # # • • •  
Salsburgakie. . . . 
St Genois . . . , 
Stanisławowskie . , 
4%% Tryeateńakta ,

Waldateina *. . . 
Wlndisohgrfttu. .

48
106

• 0 X
* • ■ w*/,

■ 10
. * • 40
e • • 42
a • • 10%
a • » 42
• s 20
a • • 49
a • s 90
a • ■ 106
a • a 60
9 • a 91

U

U l 95
20 60

Waluty.
^ńhaty w ażne...........................
20 fran k d w k l...........................
Imperyaly rosyjskie..................
Funty szterL angielskie . . .
Liry tureckie z ło te ..................
Marki niemieckie sa 100 marek 
Bubel papierowy sa 100 . • •

L w ów  18 lutego.
Akcye Banku hip 
6% Listy zast T<

.. gal. 900 tłt- ■ 
'ow. kred. ziem.

4%

8 < i ś s * 3 * : :
„ 87-letnle.

Banku hip^gaL

89 60 
110 76 
19 60
19 -  
17 50 
40 25 
87 -
20 -  
58 26 
21 50 
48 75 
24 —

196 -  
65 — 
28 25 
87 60

6 70 
9 6U 
9 87 

19 19 
10 91 
69 30 

117 95

10 93

117 75

18 lutego.
6% Listy zastawne nowe 1869 r. .

4% Listy likwidacyjne . . !” f°*
kupon

297 -
98 80 
90 25
98 80

100 85

99 45
101 60

.-ub.[kop.

802 — 
99 8J 
91 25 
99 80

101 85

100 46
102 50

rub.kop

100 85

88 85 
I ł



055AS * Pllflui I S  M e g o  1884,

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Ks. W .  P a c z y j j o w -  

• k i e m u  za okazaną serdeczną goto­
wość i usługę prawdziwie chrześciańską 
w pogrzebie mojej matki Agnieszki Czer­
wińskiej, oraz Przyjaciołom i Znajomym 
za udział w pogrzebie, składam podzięko- 
wanie starym zwyczajem: „Bóg zapłać!14

(601) J ó z e f  C z e r w i ń s k i ,

ZDOLNA PANNA,
umiejąca krawiecczyznę i białe szycie —  
p o s z u k u j e  o b o w i ą z k u  każdego cza­
su-—  Bliższa wiadomość u PP. Wójcików  
w Krakowie, plac P. Maryi Nr. 8. 1571-1-2]

Przyjmuję młodych ludzi
na p r a k t y c z n ą  n a u k ę  g o s p o d a r *  
s i w a  w połączeniu z wykładem teoryi i 
zwiedzaniem lepszych gospodarstw w oko­
licy, Ł ip p o m a n , (572-1 10)

D o b r a n o w i c e ,  poczta Wieliczka.

ni. wilie i l i i i T
CZŁONKÓW

Stowarzyszenia pożyczkowego 
i oszczędności 

Wzajemna pomoc“
w  K ryn icy

z  poręką nieogran. w Sądzie zapisanego,

odbędzie się dnia l u t e g o
1 8 Ś 4  r .  o godz, 3tj popołudniu 
w lokalu Towarzystwa kasynowego 
w K r y n i c y ,  na które nin ejszem
w s z y s tk ic h  P . T . C z ło n k ó w  u p r z e j­

m ie  z a p ra sza  s ię .
P o rzą d ek  d z ie n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu fun­
duszu Stowarzyszenia za rok 1883.

2) Sprawozdanie Kady Nadzorczej z jej 
czynności za rok 1883.

3) Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku 
za rok 1883.

4) Wybór trzech członków i zastępców  
do Rady nadzorczej w miejsce wylo­
sowanych (lub ustępujących) § 43 stat.

5) Zatwierdzenie wybranych członków D y­
rekcyi łub też zarządzenie ponownych 
wyborów.

6) Wybór Komitetu rewizyjnego na rok 
1884.

7) Zmiana § 7, 13 i 59 ustawy Stowa­
rzyszenia.

8) Wnioski Członków. (602-1-3)
9) Wnioski Dyrekcyi.

RADA NADZORCZA 
Stowarzyszenia pożyczkow. i oszczędności 

. . W z a j e m n a  P o m o c "
w K r y n i c y ,  dnia 12 lutego 1884 r.

Dr. A lfons M aldziński.

Folwark
w pięknem położeniu —  składający się 
z domu mieszkalnego, budynków gospo­
darskich, 11 morgów gruntu i łąk —- jest 

do sprzedania.
Wiadomość pod L. 51 na Z w i e r z y ń ­

cu pod kościołem św. Salwatora. (574-1-3)

Leśniczego
do p rzestrzen i 5 5 0  m orgów  (p en sy a  
160 złr, ordynarna 18 korcy zboża 
i )0 korcy ziemniaków rocznie) po­
szukuje obszar dworski w J o d ł o ­
w n i k u  p. Skrzydlna. (509-1-2)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roimjeh CAD7AINA.
Przepisywane przez lekarzy francnzkich i za­

granicznych od lat 30- u zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, nie sprawiają rznięcia ani k o b k 'i  mogą się 
używać ’ako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigulki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej piguł znajdował sie naps C a u v a i o ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Fanb. St. 
Denis 147. (64-3-)

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewsk e- 
go. — we Lwow.e w aptece p. Z. Ruchera i up . 
Ka i a s ta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
l*ra Mackiewicza, — w- Brodach w aptece p. M 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p Golichowskego.

I J o m e r t a n a  h e r b a t a
(sybirskie pohjgoneum).

^A tZ 'M 4«Ł , Przez Pawła Home ro
L i w swych podróżach 

w Syberyi odkryta i 
° Rur. py dowiezio­

no ’ a nim Rome- 
, zwaną roś.iria,
k  o  n  b r a n a  „ k „  n J  

h e . b - t y ,  w c i e ­
la, x rzez 485 św a
d  C l w  u d o w o d n i o r  y  
doskom ły leczriezy 
skutek w nieżytach 

/ f P  ii  ć j f /*  4£  oskrzeli i p łuc , za-
Ł Ź a t łt  ijęniu dróg od-

  dechowych w ogóle,
lućziei w rozpoozynającej się gruźlicy płuc, 
jest uznaną, znajduje się w W i e d n i u  w wy­
łącznym składzie d a  Austryi - Węgier w S a l -  
s a t o r -  i p o l l i e k r .  I . .  H k r o t h u  r s lra n » e .  
P*(zką uu gramów na i.wa dni kosztują złr. 1 20. 
Potrz-bny tzas lecąc nią tiwa oto ło  4 - 6  tygo 
dni! Lek a sciej bliższej wiadomości udziela pan 
M r. H a r t .  ' # n «  'specialists chorób piersio­
wych i brzusznych) I  ,  U ł i r n f  l . n r r s t r .  1!» 
podczas godzin o d) naoyjnycb 0<l godziny 2 - 4  
tw a , a. Każda paczka ma sądownie zabezpieczo­
ny znak ł.bryezny i podobiznę. Pocztą wysyła 
się tylko 5 paczek. Opakow. 20 c. więcej, (556-3-)

Czcionkami Dnikarni „Czasu".

y , . , «

Ces, król, u przy w il, Galicyjski Akcyjny Rank Hipoteczny. |

SZESNASTE

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AKCYONARYUSZÓW

c. k. uprzyw. Galie. Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie s:ę

we środę dnia 9 kwietnia 1884 r.
o godzinie lOćj przed południem

W G M A C H U  B A N K U  H I P O T E C Z N E G O  W E  L W O W I E .

P r z e d m i o t y  r o z p r a w :
1)# Sprawrzdanie z obrotów bankowych za rok 1883.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchlały.
3) Oznaczenie dywidendy za rok 1883.
4) Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej (§. 43, statutów).
6) Sprawozdanie o atanie funduszu pensyjnego.

a^ 'q ^ key onary usze, którzy mają zamiar wziąść udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą 
w myśl §. 93. »t. t. złożyć akcje swoje n a j d a l e j  d o  d n i a  1 3  m a r c a  b . r .  w głównej 
kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu, 
na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karły legitymacyjne, uprawniające do wstępu 
na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone 
wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Se- 
krttaryacie Rady Nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na 
żądanie wjdane będą. ^  J J J

L w ó w ,  dnia 9 lutego 1884 r. H i l d a  I ia t f z O I 'C Z a .

i  S S S 4  S S Ł 5 f t £ , A * pV r
, j  LJ"™ Akeyonaryusz ma prawo do tWu głosów, iłe razy po 10 aknyj złożył. — Żaden jednak z Akcyona-yuszów, bez

niż !k) g’łosów irieóurn” może”"1’ czy Jako PelDomocDik głosuje, i żaden pełnomocnik; czy jednego, czy więcej Akcyona-yuazów, więc»j

j  • ^>,awo glosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać Akcyonaiyusz tak osobiście jako też i p rzez umocowanie
g 0^ ania- w.'J9tkown mog§ być zastąpieni małoletni przez sw.go opiekuna, zostający pod 

b | ! X  y P pt  c!"k a ' sPółŁi handIowe V™* jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszeni,
w ogóle p ze* członka do tbgo umoowanego, osoby ro^rabe prtez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci nie byli Akeyonaryoazami.

(Przednik nie będzie opłacony', (50?-1 3)

4 W
FAYARD-BLAYNW

przeciw gośćcow i, nieżytom , bólom, 
P 8 ranom, nagniotkom, oparzeniom itd.

, Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
^  J l e r r i  M o 3 0  —  i we wszystkich
pH aptekach.

izystk
(395-4-)

P laster  T hapsia
LE PERORIEL- REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i" najmniej kosztowny 
Tte środków

p r s e c iw

KATAROM, KASZLOM, Z A P A L K W  
OTCIIAWEK, P t t C ,  CłKRPIESIOM  I BOLOM 

KKLM AT1T.ZM M I AH TłlK TlCZSYM ,
etc., etc.

D a  tin  tk n ię c ia  n a r z e k a ń  s łu s n ie  z a r z u c a n y c h  
t s l r o u i  n a ś l a d u j ą c 'n i  T h a p s i a  L e  P e r d r ie l -  

t l c b o u lh  a u  w y m a g a ć  n a le ż y  w e  w s z y s tk i c h  
a p t e k a c h ,  r y s u n k u  i p o d p i s ó w  p o w y ż e j  u m ie s z ­
c z o n y c h .

(poczw órnie  zm n iejszon ych ).

I Skład w Krakowie w dwóch aptekach 
TB. Iiedyka i 'Traucziftkh iĉ fo.

(82-1 0 )

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliebowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepsza. najtiwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerob., 20 

m >tr. długości ua kalesony i bie- 
liz ię bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 cent) tu. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j........................................ „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
meto-, długości na 6 sztuk wiel- 

1 «■!».,>prU*Acieradeł hez szwu . - 11-80
X 4 V Ł “ “ y“-
C e l e m  p , « u OB, o l .  , f 0  w; t „ n . 

J4" ’ P” 7 w r t '" y (l‘**ł ł * łn le  prńb-k ł w « * y i ł W e h i r a t , n k 6 w  (176 214)

HI.Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

K A R A B E L E
gustownie, artystycznie i wedle stylu wykonane, 

również wszelkie gatunki

b ia łe j b ro n i
i jej

częśc i  składowe.
R E P A R A C Y E

obecnej i starożytnej bron'.

STANISŁAW STRIBERNY
w Wiedniu, I., Graben 16.

Korespondencye uprasza w  języku francuskim 
lub niemieckim. (565-1-6)

J  C H O R O B Y  Ż O Ł Ą D K A

m m m m m m
Bardzo przyjemuo^o »maku iiżywums jc^ t  od lat 25 /. bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i  upośledzonych trawicninrh , bruku apetytu, boleściach 
nerwowych itdądkn, i w  ogóle «• riizstrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna * H O U D A  I L I » p o tw ie n h o n a  p r z e z  A k a d em ią  m ed yczn a  p a ry sk ą ,
n a g r o d z o n ą  z o s l f t l a  p i c r \ v ? / v r n i  n i c  -r»t.-im i n a  w - . / y - t k i r h  w  v a - i w a r h  i n i c d z - v n a r o d o w y c h  : 

w  P a r y ż u  1^67 r .  —  w  W  ic G i i i 'i  itsTB r .  —  1* i l m i e . i i i  i s ,< » r .  —  w  P a r y ż u  1^78 r  — ■

S .w  M e lb o u r n e  1880 r . ^

vV P a u y ż i  : H o t t o t - B o u d a u l t .  7 ,  a v e n u e  \ ' i  :t o i u a

Duszność,
W * Halćiis chrypka.
■ d l » ^ ■ E U f l l  1 W * l( .a t a r v  ca.

nraTi:riiyj ■ m wB»i- 
!k 1 Ag if il »taS clar*

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
RU R EK  LBVASSKURA.

W Paryżu, Skład główny w Aptece Pan 
Dostać można we wszystk

nerwowa każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgicznych 
Dra ORONIER.
a Levassear, rue de la Mounaie, U.
ich głównych aptekach.

l ila  i kobiet.
\jm25bi

■oóhet^,

K"

Garantirf
ai Fat,rik

'/u Por

*

prawdziwe srebrne zegarki cy lin drow e 6 złr., prawd z. 
cliro no metry 7,0 zlotvui brzegiem zlr. 6-7-, n ib lo M -e  sre­
brne zes» rh | k otw icow e zlr. 7’50, n lłtlow e srebrne  
rem nntoary i ł r. 7 5 ', 3 sztuki 20 zlr., mawdziwe srebrne  
rem ontonry złr. 9 50, 3 szt. zlr. 25 o0, prawdz. srebrny  
lo itw lcow y re.nontnnr wedle lysm ku z dniami 17 złr., 
najlepszy 20 zlr., kryty ■/. 3 kopertami 22 złr., zło ty  <lum- 
ski rem untoar z r. 20 i zlr. 25 40, zło ty  reinontoar  
■nęzki zlr. 30, «0—(,0, uluLioae zegarki m ęzk ie z jaśn e 
ją cym w nocy cyferblatem 1 z r. więtej, am eryk. budziki 
świecąre j j  zlr , a.ne<yk. budziki z datą 6 zlr., budzik  
m yśliw ski z datą i z 3 dzwonkami 10 zlr. Inno zegarki 
taniej niż gdzieindziej. Bliższe stczegóły w i lustrowanym cen- 
Liku z przeszło 300 rycinami darmo, wszelkumi gatunkami 
zegarków, towarów złotych i klejnotów, ; a poprzedni am na- 
deiłaniem 10 c. w markach littowych i a opłatę pocztową.

A d r e s : (533-2-3)

Jan Karegger w Wiedniu, 
11., Ob. D on a u s t ra s se  107,1. Stock.

Rządca dóbr
w sile wieku, teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, który w pierwszych majątkach w Galicyi 
udogodnił znajomość swoich obowiązków, poszu­
kuje w większych majątkach w Galicyi, Królestwie 
polskiem lub Rosyi umieszczania. — Bliższej wia­
domości na listy flankowane udzieli H an cela -  
rya ikra adw okata  11rgo H enryka Ilu- 
zittva Niełioena »  lir a k o w ie  przy ul. 
Y likotajsk iej pod Kr. O. ,2735 4-4

SSa szczytne 
świadectwa

J A N A
H 0 F F A
czokolady
słodowej

w y n a la z c y  i jedynegi fabrykanta 
Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwor­
nego dostawcy prawie wszystkich panu 
jących w Europie, c. k. radcy komisyj­
nego, posiadacza złotego krzyża zasługi 
z koroną, kawalera znaczny h orderów

pruskich i niemieckich Ud.

Ja n a  Hoffa w Wiedniu,
G ra b en , B riiu n ersira sse  

N r. 8 , fa b r y k a :  G raben bof,
B riiu n ers ira sse  N r. 2 .

Dlaczego otrzymała Jana 
czokdada słodowa 

o d z n a c z e n ia  przez 5 9  
medali ? D la c z ^ o  uży­
wają jej księżniczki bar­
dzo cbętnie ? Dlaczego  
poszukuje jej mnóstwo o- 
sób ,  jako środka dyete-  
tycznego? — Bo ogólnie 

ją chwalą!
„Pole ona przez kkarzy mojej żo­

nie na wzmocnienie czokolada słodowi 
działała skutec nie na jej osłabienie 
nerwowe. Pastor Weber \v Bibra.“ — 
„Moja długolftnia (horoba doznała 
przez odmienne używanie Hoffa wy­
ciąga słodowego z czokoladą słodową 
nie do uwierzenia szybkiego wyl. cze- 
nia. Pr/ez te ze strony lekarzy prze­
pisane wyroby sł dowe, krew formal­
nie była zmienioną, r.petyt został mi 
przywróconym, schudniałe ciało nabrało 
znów zdrowej pelri i baewy. Kogs, dv- 
rektor stidn'ny w Wiedniu “ Hofta 
wyroby słodowe fą w niedokrewnośoi 
prawdriwem dobrodziejstwem. Dr H -u 'r 
lekarz i członek lekarskiego Wydnialu 
w Wied iu.“ ▼ „Pańskie doskonałe wy­
roby słodowe (wyciąg slod wy i czo­
kolada słodowa uzr*ane zostały także 
tutsj jako bardzo dobre. Dr. S hnltze, 
prakt. lefefrz w Wrocławiu.® — ,Cam- 
min. 1 lutego 1876 r. Panaki wyciąg 
słodowy dobrze skutkował; Pańską czo 
koladę słodową używam dla mojej có­
reczki. Dr. Raabe fizyk państwowy,“

•lama Hoffa iłod ow ą czo« 
koladę pifąfą czo*to u 
dworu. Kto Ją rax wpro­
wadził' zamiast kawy -- 
pozostanie j e j  wiernym, 
ffdyż ona orzeźwia. I»°* 
źywla i wzmacnia, a w e­
dle oświadczenia leka­

rzy jest niezrównaną.
„Jana H< ffa ozokolada słodowa od­

powiada długoletniej potrzebie jako 
środek pożywrzy i leczniczy w niedo- 
krewności fcblorose) i niedokładnemu 
mieszaniu ssę krwi, tudzież w całym 
szeregu wynikających z tego < horóh 
Hr. VelllM P a w e ł H itterIV 1<I, 
praktyk, lekarz, chirurg w Frankfur­
cie n. M. (549 2-4)

Ceny J a n a  H offa rznkola- 
dl/ s ło d o w e j: N r. /. /  kiło  
z łr . 4  8 0 , N r. II. z łr . 3  20 . 
O d 2  '/2 kiło p o c zą w szy  ze  
zn iżką . N iże j 2  z łr . n ic  się  
nie p o sy ła . P ierw sze  p r a w ­
d z iw e , ś lu z  ro zw a ln ia ją ce , 
J a n a  H offa p ie rs io w e  cu ­
k ie rk i słodow e są  w  n ieb ie­

sk im  p a p ie rze .
I h ła d y  g łó w n e  m oją  w MBA* 
H O n i E i  J. Trauczyński, K. Wisz­
niewski, E. Stockmar, W. Redyk A. Sie­
dlecki. E. Radler, F. Gralewski aptek, 
J. Janiga w Rynku gł 42, Ed Fuchs. 
W Fenz, St Feintuch kup ; w BOCHNI 
J. Michnik: w BORYSŁAWIU F. Haje- 
ki; w BttZE/ANACH A. Durst, Dem­
biński apt.; w BUCZACZU Kercel i Je ­
żewski; wCZORTKOWIE L. Noss »p \; 
w DEMBICY n  Zadaiur apt : w DRO­
HOBYCZU J. Ahbmiiller, Dobrzenicki 
i pt.; w  GORLICACH 8. B irn; w GE ÓD 
KU A Lippus; w GRYBOWIE A Mo­
s iń s k i ;  w JAROSŁAWIU J. Rohm J. 
Wisłocki apt., S Ellerberg; w JAŚLE 
T.W . Braglewicz; w KOŁOMYI J. Sido­
rowie/,, K. Stenzel; we LWOWIE S. 
Rucker, P Mikol sch, .1. Be ser apt.; w 
M0NAS1ERZY8KALII L. ZirsUi apt.; 
w NOWYM SĄCZU W. Filip:k Jakn; 
how ski, J. Grossbard: w PODj-OR'), 
Skakaleki aptek.; w PitZEMY^IAJ • 
K in g ; w PODWOŁOC/aYSKACH 
Morawetz; w RZESZOWIE A. ^arpiń 
ski aptrk.. Schaitter & Co._ E. Neugc- 
bauer; w SAMBORZE K.Maresch apt., 
J. Aleksiewicz apt.; w ^ M ™ J Ryn- 
czarski; w STANISŁAWOWIE J  Ma­
cura apt., A. Ammowicz ant w s  rRY- 
,1U D. J KussGubliitt & Co.; w 1AR* 
NOPo'l.U J- Jamrogiewicz, C. Kahane ; 
w TARNOWIE W. Miildner & Co.; w ZA­
LESZCZYKACH O. Sternliab; w ŻY- 

DACZOWIE M. Bardasz.

Pracownia sukien i strojów 
damskich

w Krakowie, ul. W iślna Nr. 9,
przyjmuje nadal zamówienia i uskutecznia 
takowe w najkrótszym czasie. (522-6-6)

Klementyna O iojecka.

t i i l l S i i f M L t  u z d o l n i o n y  
*P  ■ “  ■  w zawodzie ga­

lanteryjnym i drobiazgowym, Polak, w ła­
dający płynnie językiem niemieckim, po­
siadający chlubne świadectwa, poszukuje 
odpowiednej posady od 1 lub 15 marca 
b. r. 0  łaskawe zgłoszenia uprasza pod 
liter. J. U. Z. poste restante K r a k ó w .

[539-2-3]

Magazyn bławatny 
Henryka Schwarza w Krakowie

potrzeb ije (504-2-3)

praktykanta.
Pierwsze' piętro

6 pokoi, 2 nyże, garderoba, przed­
pokój, kuchnia i spiżarnia — przy 
ul. G r o d z k i e j  pod L. 13 — do 
wynajęcia od t lipca tor.

(60S 2 3)

5 konewek wody l za 5 
cni. węgla.

Kto sobie kupi taki s to łe k  
fllfSf k ą p ie lo w y  W ETLA  d e  o* 

^  g r z ^ u a n i n ,  może codzim naj- 
™ I ^ ly P r  wygodniej ciepłej kąpieli uzy- 
^  wać. Ceoniki darmo i ( płatnie.

Ł .  W E Y Ł
posiadacz c. k, przywileju 

w WIEDNIU, I , Karntnerring 17, w WIEDNIU.
W an n y, przyrządy natryskowe* k io- 

sety* lodow nie* ch ło d n ik i p iw a i t. p.
są zawsze na składzie.. (473-5-20)

Przez
użycie

LECZENIE
Suchot, 

Zapalenia oskrzeli, j 
Katarów, 

vV j\S łab o śo l piersi,I 
Skrofułów, j 

oto.
3 Kreozotu *
SABOURDY

Apteki HSTIVI1R 
3, ulica de Choiseul, 3

w Paryżu.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (72-33 )

Tiscliinkla
KAWA oszczędności

(Spor Caffee)

14.%W .% G A L I C Y J S K A
(iOalizische Ca fe e ) .

Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 
arabskiej można nabyć w każdym 
handlu ko zennym. (537 2-26)

l*O itp l»ane«  J e d y n i e  rw e c z y w ló d e  
t o n i e

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (472 4-12)

s u r o w e j  k a w y
rozsyła w paczkach po 4 %  k i l o  n e t t o  
w itffi pocztą za zaliczką należytości na­
stępna wyborne, czyste, silne, aromaty­
czne, niefałszowane gatunki po wymienio­
nych renach za 1 k i l o  n e t t o  z o c l e ­
n i e m  i o p ł a t ą  wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
p e r t a w ą  C e y lo n  najlep. nieb. złr. T98 

„ C o a ta r ic c n *  zieloną „ 1 "76 
r W a n il ia *  jasną . . „ 1'65

C e y lo n  najlepszą, wielkoz. „  1‘70 
„ H , dobrą, zieloną . . „ 1*68

M o k k ę ,  prawdziwą arabską .  „  184 
A f r y k a ń s k ą  M o k k ę *  żółtą . „  1'54
M e n a d o *  najlepszą żółtą Jawę „ V60
C u b a *  najlepszą wielkoziamistą „ 1'80 
J a w ę *  najlepszą, zieloną. . . „ 1*42
D o m in g o ,  wyborną . . . • « 1*40
S a n to s*  smaczną..............................  1*84
R i o .  iasną, wielkoziar. . . . »  1*30
H a  li l a ,  dobrą i silną . • • • „ 122
J a m a i c a ,  silną . • • „ • • • «  1'26

P o m a r a i i c i e
( O r a n ą c n )  lub c y t r y n y  ( L l m o n e n )
m e s y ń s k le  najlepsze, dojrzałe, wyforo- 
we owoce nowego zbioru, 35— 45 szt. w pię- 
krym 5 ko. koszyku, zaopatrzono trawą 
ino ską przeciw mrozowi, 1 a t , .  1)0 c t .  
z a  k o s z y k  a o c l e n i e m  I o p ł a t ą .

Przy zskupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła­
niem kvo*y, na koszyku o 14 ct. taniej.

B .  U la i l i  w T r y e ś c i c .

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

I j f l t  1 X 0  R A  
Eli. PI!\IAUD

17. BOOVSTAK.U U» STRi*»O0»«, 17
P A R I S

fijyd io  Ix o ra  nletylko aię rałec*
w vaw intnym  i trw ałym  zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wł»-
aność s p - ’—  ---------- — “v

Łagoć
spędzania zmarszczek.

 jjjodai i bioii powłokę ciała i .
n ada je  jój po łysk  m iodzieńczy. 'r o s a  ----- ------J  _
przeaady  utrzym ujem y, ze m ydło
nio posiada  rów nego  sobie.

514-2 )

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


